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Pod koniec przyszłego roku
elektrycznym do Rzeszowa

X W związku z rozbudową
Huty im. Lenina i konieczno­
ścią coraz sprawniejszych do­
staw rudy, elektryfikacja
linii kolejowych koncentruje
się ostatnio w woj. krakow­
skim, a tempo tych prac zo­
stało obecnie znacznie przy­
spieszone.

Zgodnie z terminem, odda­
no do eksploatacji ostatni od­
cinek (z . Podłęża do Nowej
Huty) wielkiej tzw. „obwod­
nicy” tj. linii Kraków — Pod-
lęże — Nowa Huta — Bato-
wice — Kraków. Równocze­
śnie zelektryfikowano więk­
szą część ogromnej stacji roz­
rządowej koło Nowej Huty.
Elektryfikacja w^zła kra­
kowskiego została więc cał­
kowicie zakończona.

Ukończenie w terminie
wszystkich prac elektryfika­
cyjnych, mimo mrozu i wy­

jątkowo trudnych warunków
terenowych, należy zawdzię­
czać niezwykle ofiarnej zało­
dze Przedsiębiorstwa Kole­
jowych Robót Elektryfika­
cyjnych.

,.Pełną parą” idą teraz ro­
boty elektryfikacyjne na linii
Podłęże — Tarnów (części
magistrali na Przemyśl —

Medykę). Zawieszono tu już
sieć trakcyjną i przebudowa­
no stacje: Kłaj, Bochnia,
Brzesko, Biadoliny, Bogumi-
łowice oraz trzy przystanki.

Na następnym odcinku ma­
gistrali tj. od Tarnowa do
Rzeszowa ustawia się obecnie
słupy trakcyjne. Jeszcze W
tym roku przewidziana jest
modernizacja wszystkich sta­
cji tej linii.

Według przewidywań po­
ciągi elektryczne do Rzeszo­
wa powinny zacząć kursować
w końcu III kwartąłu przy­
szłego roku.

Min. Trąmpczyński
wsrjeshał

Moskwy
8 bm- wyjechał do Moskwy

minister handlu zagranicznego
jprof- dr Witold Trąmpczvński.
Weźmie on udział w posiedze­
niu komisji handlu zagranicz­
nego Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Kronika

dyplomatyczna
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań-
etwa A. Zawadzki przyjął
8 bm. w Belwederze na au­
diencji ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Cej­
lonu w Polsce T. B. Suba-
Binghe, który złożył listy u-

wierzytęlniające.

Miliony obywateli uczestniczyły
w dotychczasowych uroczystościach

Erhard konferował
z Ruskiem

WASZYNGTON (PAP)
Wicekanclerz NRF Ludwig

Erhard konferował w ponie­
działek z sekretarzem stanu
USA Ruskiem na temat sy­
tuacji berlińskiej i oznajmił
potem reporterom — jak po-
daje agencja UPI — iż „jest
przekonany, że sojusznicy mo­
gą polegać na twardej posta­
wie USA” w Berlinie za­
chodnim.

Erhard spotkał się w po­
niedziałek również z pomoc­
nikiem sekretarza do spraw
ekonomicznych, Martinem.

W dniu 6 stycznia 1962
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Za­
wadzki przyjął w Belwe­
derze wybitnego literata
i działacza robotniczego
Lucjana Rudnickiego, od­
znaczonego Orderem Bu­
downiczego Polski Ludo­
wej, z okazji 89-Iecia uro­
dzin pisarza. Na spotkaniu
obecni byli członkowie
Biura Politycznego KC
PZPR, Rady Państwa,
Prezydium Związku Li­
teratów Polskich 1 inni.

Na zdjęciu: Przewodni­
czący Rady • Państwa
Aleksander Zawadzki w

rozmowie z Lucjanem
Rudnickim.

CAF. Fot. Uchymiak

Przerwa w procesie
Rawnera

(Inf. wł.) Wczoraj w trze­
cim dniu procesu krakow­
skiego adwokata H. Rawne­
ra oskarżonego o powoływa­
nie się na wpływy i przyjmo­
wanie z tego tytułu korzyści
materialnych sąd w dalszym
ciągu przesłuchiwał świad­
ków. Zeznawali członkowie
rodziny R. Jako pierwsza
stanęła przed sądem św. Ma­
ria R., która wręczyła oskar­
żonemu 10 tys. zł na poczet
obrony jej synów oskarżonych
o przestępstwo z art. 225 tj.
o zabójstwo. Akt oskarżenia
zarzuca Rawnerowi, że po­
wołując się na swoje wpływy
podjął się uzyskania korzyst­
nego wyroku dla oskarżonych
i z tego tytułu przyjął potem
10 tys. zł. Tak właśnie ze­
znawała w czasie śledztwa
Maria R. Potwierdziła ona

swoje zeznania złożone w

śledztwie. Natomiast pozo­
stali członkowie rodziny _

R.
nie mogli sobie przypomnieć
czy chodziło wtedy o kwotę
10 tys. zł czy też mniejszą.
Nie przypominali sobie także
czym uzasadniał adwokat
żądanie tak wysokiej sumy.

Świadkowie nie przypomi­
nają sobie dokładnie, ani sa­
mych faktów związanych ze

sprawą, ani tego co powie­
dzieli w śledztwie. Świadek
Józef R. były klient Rawnera
na pytanie oskarżonego odpo­
wiada, że sam wpłacił tylko
500 zł do Zespołu Adwokac­
kiego. natomiast z wdzięcz­
ności, po zakończeniu sprawy
zaniósł Rawnerowi do domu

pół kilo masła i kilkanaście

jaj. Oskarżony w tym miej­
scu przypomina, że za wrę­
czone mu produkty zrewan­
żował się Józefowi R. papie­
rosami i kilkoma puszkami
sardynek.

Po zeznaniach tych świad­
ków sąd zarządził przerwę w

rozprawie. O jej wznowieniu

powiadomi zainteresowanych
pisemnie.

kolejowa,
w Holandii

LONDYN (PAP)
Z powodu gęstej mgły i

prawdopodobnie złego nasta­
wienia zwrotnic, nastąpiła w

poniedziałek z rana wielka
katastrofa kolejowa w okoli­
cach Utrechtu. Na odcinku
między Hermelen 1 Woerden
zderzyły się dwa pociągi po­
spieszne, jeden zdążający z U-
trechtu do Rotterdamu, drugi
zaś z Rotterdamu do Amster­
damu. Obydwa pociągi wys­
koczyły z szyn, przy czym je­
den z nich spadł z nasypu
wysokości ok. 3 metrów.

Według pierwszych infor­
macji ekip ratowniczych,
śmierć poniosło 48 osób, po­
nadto zaś jest co najmniej 50
rannych. Jednakże pod spię­
trzonymi szczątkami rozbi­
tych wagonów .znajduje się
jeszcze wiele nie wydobytych
ofiar, rannych, a niewątpliwie
również zabitych.

Jest to według opinii miej­
scowych władz, najpoważ­
niejsza katastrofa, jaka zda­
rzyła się kiedykolwiek w Ho-
handii. W 1918 roku w wy­
niku zderzenia dwóch pocią­
gów zginęły 42 osoby, a taka
sama liczba odniosła rany.

Demonstracje
OA8

w Algierii
PARYŻ (PAP)

Ultrasi francuscy odpowie­
dzieli na wezwanie podziem­
nej organizacji wojskowej
OAS przeprowadzenia w po­
niedziałek przed południem
dwugodzinnego „strajku pro­
testacyjnego”. Równocześnie
wywierali oni presję na in­
nych Europejczyków, zmusza­
jąc ich do przyłączenia się do

tej demonstracji.
Podobne demonstracje od­

były się w Oranie.
Francuskie „siły bezpieczeń­

stwa” nie interweniowały.

WARSZAWA (PAP)
Rozpoczynający się rok 1962

jest trzecim rokiem obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskiego,
które zgodnie z uchwałą Rady
Państwa trwać będą do 1965.

W okresie dwu poprzednich
lat centralnymi wydarzeniami
Tysiąclecia były: obchody
15'-lecia powrotu Ziem Zachod­
nich do Macierzy, 550 rocznicy
bitwy pod Grunwaldem, 40-le-
cia powstań śląskich, 300-lecia
prasy polskiej, 60-leeiie strajku
dzieci wrzesińskich i szeregu
innych.

W ciągu najbliższych lat
1962—65 obchody Tysiąclecia
skupią się wokół ważnych dla
dziejów naszego narodu rocz­
nic — 600-lecia Uniwersytetu
Jagiellońskiego, 100-lecia po­
wstania styczniowego, 20-lecia
Ludowego Wojska Polskiego i
wreszcie 20-lecia Polski Ludo­
wej.

Podsumowaniu dotychczaso­
wego dorobku obchodów oraz

omówieniu ich treści i znacze­
nia w 'roku bieżącym i w la­
tach następnych poświęcona
była narada przewodniczących
wojewódzkich komisji Tysiąc­
lecia z udziałem członków pre­
zydium Komitetu Naukowego
Obchodów Tysiąclecia.

Oceniając dotychczasowy
przebieg obchodów, zarówno J.
Kalinowski w swoim zagaje­
niu jak i uczestnicy dyskusji
podkreślali ich szeroki, ogólno­
narodowy zasięg. Wyraża się
to zarówno w liczbie milionów
obywateli, którzy w okresie
dwóch minionych lat wzięli u-

dział w setkach uroczystości,
w powszechnym wzroście za­
interesowania dziejami nasze­
go narodu, jak i w szerokim
rozwoju badań naukowych i
poważnej ilości wydawnictw.

W centrum zainteresowania
narady znalazły się przede
wszystkim zreferowane ob­
szernie przez sekretarza nau­
kowego PAN, prof. Henryka
Jabłońskiego, założenia i pla­
ny obchodów Tysiąclecia w la­
tach 1962—65. Jednym z naj­
ważniejszych zadań w przy­
gotowywaniu tych obchodów
— jak stwierdzono na naradzie
— jest dążenie do nadania po­
szczególnym rocznicom i uro­
czystościom właściwej treści
i charakteru. Np. jedną z waż­
niejszych rocznic przypadają­
cych w 1964 r. będzie 600-lecie
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Obchody tej/ rocznicy będą
przygotowywane tak. aby sta­
ły się świętem całej polskiej
nauki, aby przebiegały przy
czynnym współudziale wszyst­
kich ośrodków naukowych i u-

niwersyteckich w kraju.
Ze szczególną troskliwością pla­

nuje się obchody uroczystości
20-lecia Polski Ludowej, które bę­
dą końcowym akcentem obchodów
Tysiąclecia.

Obchodzone w roku bieżącym
20-ieaie PPR stanowi punkt wyj­
ścia do rozwijania prac nauko­
wych oraz szerokiej akcji zazna­
jamiania społeczeństwa z najnow­
szymi dziejami Polski.

Szeroko omówiono na naradzie

sprawę właściwego ukazania po­
stępowej tradycji walk narodowo­
wyzwoleńczych w Polsce. Toteż
w przygotowaniach do obchodów
100 rocznicy powstania stycznio­
wego szozególny nacisk położony
zostanie na ukazanie roli, jaką

odegrały w Polsce siły rewolucyj*
ne oraz na ich powiązania z ro­
dzącym się w ówczesnej Europie
ruchem robotniczym.

Podczas narady poruszono rów­
nież sprawę szerszego udziału
młodego pokolenia w uroczysto­
ściach Tysiąclecia.

6 stycznia br. odbyło się
w Warszawie podpisanie
planu o współpracy na rok
1962 między Polską a Cze­
chosłowacką Akademią
Nauk.

Na zdjęciu: Plan ze stro­
ny Polski podpisuje czło­
nek rzeczywisty PAN, za­
stępca sekretarza nau­
kowego PAN dr Ignacy
Małecki, ze strony Czecho­
słowacji — dyr. Instytutu
Historii, członek Prezy­
dium Cz. A. N. prof. dr
Josef Macek.

CAF. Fot. Matuszewski
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WARSZAWA

W zimowy wieczór
Placu Zamkowym.

na

Zamach na prezydenta
Indonezji

3 osoby zabite, 28 rannych
— Sukarno wyszedł bez szwanku

DJAKARTA (PAP)
Indonezyjska agencja pra­

sowa Antara donosi, że w

niedzielę dokonano zamachu
na prezydenta Sukarno w

chwili, gdy udawał się'na .

wiec w hali sportowej w Ma-
kasarzę. Zamach się nie udał.
Granat rzucony przez nie wy­
krytego dotychczas zama­
chowca wybuchł w odległo­
ści stu metrów od prezyden­
ta, raniąc 31 osób. Trzy z nich
— dwie osoby dorosłe i jedno
dziecko — zmarły na skutek
odniesionych ran. Wśród ran­
nych znajduje się czternaś.cio-
ro dzieci, 10 dorosłych osób
cywilnych oraz trzech poli­
cjantów i jeden żołnierz. Sam.
prezydent wyszedł bez szwan­
ku.

V7ładze wojskowe tego o-

kregu aresztowały kilka osób, -i
Agencja UPI dodsie, że w

kilka minut po zamachu pre-

Śmiertelna ofiara

czarnej ospy
w Londynie

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo

zdrowia podało do wiadomo­
ści, że Ismat Khan, 24-letni
Pakistańczyk, który przybył
do Londynu w końcu grudnia
i wkrótce potem zachorował
na czarną ospę, zmarł ubie­
głej nocy.

Początkowo nie zdając sobie

sprawy ze swego stanu, zgłosi!
się on po prostu do kliniki uni­
wersyteckiej w Londynie, a na­
stępnie po postawieniu diagnozy
został odizolowany w szpitalu
zakaźnym poza obrębem stolicy.
Cały personel kliniki uniwersy­
teckiej i 1,100 przebywających
tam wówczas pacjentów poddano
natychmiast szczepieniom ochron­
nym. Natomiast do tej pory na

apel władz sanitarnych nie zgło­
siło się jeszcze 6 Pakistańczyków,
którzy podróżowali razem se

zmarłym Ismat Khanem.

Poza Duesseldorfem w NRF,
dokąd Jak wiadomo, czarna ospa
została (zawleczona przez Inży­
niera Jacobsa, który przybył z

Afryki, również w Szafuzie, w

Szwajcarii 26-letni obywatel nie­
miecki, który przyjechał tam z

Duesseldorfu, zapadl na tę groź­
ną chorobę. W Duesseldorfie prze­
prowadza się nadal intensywne
szczepienia a wszyscy, którzy
mieli jakikolwiek kontakt z ro­
dziną inżyniera Jacobsa, przecho­
dzą kwarantannę.

zydent wygłosił zapowiedzia­
ne przemówienie, owacyjnie
witany przez kilka tysięcy u-

rzestników wiecu, zgromadzo­
nych w hali i tłumy miesz­
kańców miasta zgromadzo­
ne przed halą, ponieważ nie
starczyło w niej już miejsca.

Jak podał rzecznik rządu
zamachu dokonał prawdopo­
dobnie jakiś agent holender­
ski.

Agencja informuje, że w

kolumnie samochodów towa­
rzyszących prezydentowi Su-
karno znajdowało się 10 am­
basadorów obcych państw o-

raz 13 ministrów rządu indo­
nezyjskiego.

NOWY JORK (PAP)
Haski korespondent AP do­

nosi, że rząd holenderski za­
mierza zwrócić się o wyjaś­
nienia do rządu USA w zwią­
zku z tym, iż ambasador a-

merykański w Indonezji
wznosił okrzyki „merdeka”
(wolność) zabierając głos na

wiecach poświęconych wyz­
woleniu Irianu Zachodniego
podczas obecnej podróży pre­
zydenta Sukarno po Celebe­
sie.

Agencja informuje, że wie­
le oficjalnych osobistości ho­
lenderskich wyrażało w pry­
watnych rozmowach niezado­
wolenie z takiego zachowania
się ambasadora „zaprzyjaź­
nionego państwa”.

DJAKARTA (PAP)
Marynarka indonezyjska —

według doniesień agencji An-
tara — rozpoczęła w ponie­
działek manewry w pobliżu
portu Sabang. Będą one

trwały do 8 lutego. Z związ­
ku z tym agencja ostrzega, że

wszystkie zagraniczne statki
handlowe i pasażerskie zbli­
żające się do tego portu po­
winny wywiesić flagi wska­
zujące ich przynależność pań­
stwową.

WASZYNGTON (PAP)
W kołach oficjalnych w

Waszyngtonie oczekuje się w

bieżącym tygodniu następnej
rundy wstępnych rozmów
radziecko-amerykańskich na

temat Berlina. Podobno rząd
USA przesłał już swemu am­
basadorowi w Moskwie
Thompsonowi nowe instruk­
cje; treść ich nie jest znana,
ale poinformowani twierdzą,
że opierają się one w dal­
szym ciągu na „sondażu” mo­
żliwości przystąpienia do ne­
gocjacji. Instrukcje zostały
osobiście zatwierdzone przez
prezydenta Kennedyego po
konsultacjach z rządami W.
Brytanii, Francji i NRF.

Dziennik ..Washington
Post” twierdzi, że ambasador
Thompson będzie dążył do o-

siągńięcia „ograniczonego po­
rozumienia” w sprawie Ber­
lina. Zdaniem dziennika, sta­
nowisko Zachodu nie uległo

dotychczas zmianom: USA
i W. Brytania patrzą na

pierwszą turę rozmów Gro-
mykó — Thompson z pew­
nym optymizmem, podczas
gdy Francja i NRF trwają
przy negatywnej ocenie.

Kampana przedwyborcza
w SSItIPB

MOSKWA (PAP)
W Związku Radzieckim

rozpoczęła się kampania
przedwyborcza. Odbywa się
wysuwanie kandydatów do
centralnej komisji wyborczej.
W miastach i rejonach otwie­
rane są ośrodki agitacyjne, w

których aktywiści społeczni
zapoznają ludność z ordynacją
wyborczą i zasadami głoso­
wania w wyborach do naj­
wyższego organu władzy —•

Rady Najwyższej ZSRR, które
odbędą się 18 marca 1962 r.
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załóg fabrycznych 1 organizatorów produkcji —

pracowników urzędów 1 Instytucji —

młodzieży uczącej się i nabywającej kwalifikacje
w zawodzie —

członków związków zawodowych —

organizacji społecznych —

całego społeczeństwa województwa krakowskiego

Koniec ferii

zimowych
WARSZAWA (PAP)

Po blisko 2-tygodniowej
przerwie w szkołach rozpo­
częły się 8 bm. normalne za­
jęcia.

W okresie ferii zimowych
ponad 50 tys. chłopców i
dziewcząt uczestniczyło w o-

bozach wypoczynkowych na

Podkarpaciu i Dolnym Ślą­
sku. Dla młodzieży, która
spędzała ferie w miastach
wiele ciekawych form zajęć
zorganizowały świetlice szkol­
ne i zakładowe, domy kultu­
ry, instytucje sportowe i pla-■cówki wychowania pozaszkol­
nego.

CAF. Fot, Szyperko

Wypadki
drogowe

TRAKTOR W ROWIE
6 stycznia br. w miejscowo­

ści Poręba Dzier^na pow. Ol­
kusz kierowca Leon Chycki
prowadząc traktor z dwoma
przyczepami naładowanymi
węglem wpadł w poślizg.
Traktor wywrócił się do góry
kołami, przygniatając trakto­
rzystę Chyckiego, który po­
niósł śmierć na miejscu.
ZDERZENIE SAMOCHODÓW

7 stycznia br. w Starym
Sączu na zakręcie nastąpiło
zderzenie samochodu PKS
Nowy Sącz, prowadzonego
przez kierowcę Jana Nowaka
z samochodem PKS N. Sącz,
prowadzonym przez kierowcę
Jana Lisa. Oba samochody
zostały zniszczone. Przyczy­
na wypadku — nieostrożna
jazda po oblodzonej drodze.

ZA KIEROWNICĄ
BEZ PRAWA JAZDY

6 bm. w miejscowości Pod­
wilk pow. Nowy Targ — Jó-’
zef Żurek (ur. 1942- zcm. Sko­
mielna Biała) konduktor PKS
spowodował wypadek drogo­
wy. Zabrał on samowolnie
autobus marki „Fiat” z bazy
PKS w Zakopanem. W Pod­
wilku wjechał na słup beto­
nowy i wpadł do rowu. U-
szkodził autobus na sumę ok.
25 tys. zł, sam doznał obrażeń
ciała i przebywa w szpitalu
w Nowym Targu. Józef Żurek
nic posiadał prawa jazdy, (ż)

Do
Do
Do

Podejmując cenną Inicjatywę Centralnego Kierowni­
ctwa Związków Zawodowych, popartą poważnymi już
osiągnięciami załóg fabrycznych województwa kato­
wickiego — dla uczczenia XX rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej i z okazji V Kongresu Polskich
Związków Zawodowych ogłaszamy w naszym wojewódz­
twie rok 1962 rokiem inaugurującym wszechstronne
podnoszenie socjalistycznej kultury pracy i życia publi-
cznego.Stawiamy sobie zadania: stałego poprawiania organi­
zacji pracy, podnoszenia estetyki miejsca pracy, stwo­
rzenia najbardziej korzystnych warunków technicznych
i zdrowotnych sprzyjających najwyższej wydajności
1 jakości produkcji dających pełne zadowolenie osobi­
ste i zaspokojenie ambicji zawodowych za dobrze wy­
konane zadania. . , ,x . ,

Naszym celem jest również krzewienie kultury życia
codziennego. .

Apel jest wyrazem wspólnej troski nas wszystkich
wynikającej z potrzeby stworzenia klimatu sprzyjają­
cego właściwym stosunkom międzyludzkim, osiągania
wyższej wydajności i lepszych warunków produkcji,
■wyeliminowania wypadków przy pracy oraz potrzeby
stworzenia odpowiednich warunków wypoczynku w cza­
sie pracy i po pracy.

W naszym apelu chcemy również zawrzeć pojęcia:
ładu i porządku w zakładzie pracy, szacunku dla czło­
wieka, godności zawodowej, potrzebę stałego dążenia do
mistrzostwa, świadomości zespołowych twórczych wy­
siłków w pracy, myśli racjonalizatorskiej, współzawod­
nictwa oraz potrzebę zainteresowań kulturalnych czło­
wieka pracy.

Powstające i rozwijające się obiekty hutnicze, che­
miczne, górnicze, energetyczne, skórzane, przemysł te­
renowy, spółdzielcze zakłady wytwórcze i przedsię­
biorstwa usługowe wpływają na przeobrażenia stosun­
ków społecznych.

Do zakładów pracy spieszy codziennie blisko pół mi­
lionowa rzesza pracownicza.

Coraz szerzej wkracza do naszego przemysłu postęp
techniczny — mechanizacja i automatyzacja, najnowsza
technika i technologia.

Za tą rewolucją techniczną w przemyśle musi nadą­
żać człowiek w pełni przygotowany do korzystania z jej
dobrodziejstw.

Znaczna część załóg została przygotowana do zawodu
w okresie wzmożonego zapotrzebowania na ręce robo­
cze, w okresie, w którym potrzeby gospodarcze kraju
dyktowały odbudowę zakładów i poprawę zaopatrzenia
rynku. Nie było wówczas możliwości rozbudzania wśród
pracowników nawyków rzetelnej pracy, wyrabiania
godnoci i ambicji zawodowych oraz troski o kulturę
w pracy i w życiu codziennym.

Nasze wysiłki wiążemy z inicjatywą uczelni krakow­
skich, które wystąpiły z apelem, aby rok 1962 był ro­
kiem życzliwości.

Niechaj rok 1962 będzie rokiem zespolenia się
wszystkich robotników, techników, inżynierów, lekarzy,
naukowców, nauczycieli, młodzieży, działaczy społecz­
nych i gospodarczych” słowem całego społeczeństwa wo­
jewództwa krakowskiego w skoordynowaniu wysiłków

. nad podnoszeniem kultury pracy i życia, co pomoże le-
piej współżyć oraz osiągnąć jak najlepsze wyniki we

wszystkich dziedzinach życia.
Wojewódzka Komisja

Związków Zawodowych
w Krakowie

Wojewódzka Rada
Narodowa

1 Rada Narodowa
miasta Krakowa

Kraków, styczeń 1962



GAZETA KRAKOWSKA

leszcze e niedzieli

przed ze-

była w pełni
Najlepszą drużyną

POLSKI TEATR LUDOWY
WE LWOWIE

OBRADY
PRZEDSTAWICIELI

NATO

PARYŻ. AV poniedziałek rozpo­
częły się w Paryżu obrady przed­
stawicieli 15 krajów NATO w spra­
wie Wznrocnienia przymierza at­
lantyckiego w dziedzinie polity­
cznej 1 gospodarczej. W pracach
konferencji; która potrwa 2 ty­
godnie, bierce- udział blisko 100

delegatów.

nik ,,.

kreślą, że w ciągu tysięcy lat
problem nawodnienia-, pu­
stynnych obszarów Egiptu
Wydawał się niemożliwy do

OBIAD U PREZYDENTA
GWINEI NA CZESC

A. MIKOJANA
'■konakry.

W dniu 7 stycznia prezydent 1
szef rządu Republiki Gwinejskiej,
Sekou Toure, wydal obiad na cześć
pierwszego zastępcy przewodniczą­
cego Rady, Ministrów ZSRR,
członka prezydium KC KPZR, A.
I. Mikojana.

MOSKWA. Polskj amatorski ze­
spół artystyczny, działający w O-

kręgowym Domu Nauczyciela we

Lwowie, otrzymał nazwę „Teatru
Ludowego”. Członkowie tego ze­
społu dali już sto przedstawień,
wszystkie w Języku polskim.
Wśród nich znalazły się m. in.
takie sztuki, jak ,,Panna Mali-
czewska” Zapolskiej, „Marla Stu­
art” — Słowackiego i „Damy
huzary” — Fredry.

rn.

1

GŁOS LAOSU
O REPRESJACH WOBEC

MIESZAŃCÓW yiENTIANK

,,Głosu Lao-
Nosavana —

wobec mie-

represje na

w histoTii
Laosu. Cd czasu pobytu w tym
mieście księcia Souvanna Phou-

my i Souphanouvonga przepro­
wadza się tam masowe aresztowa­
nia. W ciągu niespełna tygodnia
po wyjeździe tych książąt, aresz­
towano ponad tysiąc osób, spo­
śród cywilów 1 wojskowych.

KANOJ, Rozgłośnia
su” podaje, żo, klika
Boun Ouina stosuje
srkańców Vlentiane
skalę niespotykaną

OSTATNI PROFESOROWIE
FRANCUSCY OPUŚCILI ZRA

KAIR; W niedzielę opuściła Kair
W drodze do Paryża ostatnia gru­
pa 9 profesorów francuskich.
Wraz z nią wyjechał również dy­
rektor francuskiego Instytutu Ar­
cheologii Wschodniej w Kairze, ]
Daumas. Ogóiem w ciągu 7 dni
powróciło do Francji 133 profeso­
rów francuskich, którzy przeby- I

wal; w Zjednoczonej Republice
Arabskiej od 1958 r. Jak wiadomo
rząd ZRA przejął ostatnio 3 szko­
ły francuskie w Kairze, Aleksan­
drii i Mahdi. Profesorowie fran­
cuscy byli oskarżeń; o niestoso­
wanie się do instrukcji egipskich
władz oświatowych.

krajów
o różnych ustrojach
Druga rocznicą rozpoczęcia budowy

tamy assuańskiej
KAIR (PAP)

W , dniu 9 stycznia przy pada druga rocznica rozpoczę­
cia budowy tamy aśsuańskicj. Jak wiadomo, przy bu­
dowie tej tamy Związek Radziecki dostarcza Egiptowi po-

4 mocy technicznej i finansu wej.

Prasą, egipska poświęca rozstrzygnięcia. Dziś — pisze
róćznięyrozpoczęcia prac w dziennik — dzięki wytrwałej
Assuar.ie dużo uwagi. Dzień- pracy całego narodu, wznie-

.Akhbar el Jum” £od- siona będzie zapora na Nilu
' i problem ten będzie w zna­

cznej mierze rozwiązany..
Dziennik „Bourse Egiptien-

De” podkreśla, że przy budo­
wie zapory assuańskiej pra­
cuje około 9 tysięcy robotni­
ków arabskich oraz 402 ra­
dzieckich i arabskich inżynie­
rów i techników. Na pokła­
dzie około 100 statków Zwią­
zek Radziecki dostarczył E-

giptowi przeszło 30 tysięcy
ton różnych materiałów i u-

rządzeń niezbędnych do zbu­
dowania tamy. Przeszło 30

potężnych radzieckich ko­
parek mechanicznych, około
200 obrabiarek do metali, bli­
sko 100 urządzeń wiertniczych
pracuje przy budowle.

Główny ekspert radziecki
do spraw budowy zapory
assuańskiej, prof. I. W. Kom-
rin oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że jednym
z. najważniejszych wyników
dwuletniej współpracy przy
budowie tamy jest chyba to,
że obywatele radzieccy i Ara­
bowie, którzy nie znali się
nawzajem i mówili różnymi
językami osiągnęli wzajemne
zrozumienie, i zdają sobie
sprawę ze swych wspólnych
zadań. Budowa tamy aśsuań-
«kiej jest jednym z konkret­
nych przykładów współpracy
między' krajami. o różnych sy­
stemach społecznych..

'z'. z’
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kać na krajowych skoczniach
przełamią wreszcie złą passę
i nawiążą do dobrych tra­
dycji.

Wystartowali *>o raz pierw­
szy saneczkarze. Niestety na

krynickim torze zabrakło naj­
lepszych: Wojnara, Pędraka.
Pod ich nieobecność szturm
na czołowe pozycje przypu­
ścili młodzi. W konkurencji
mężczyzn niespodziewani
zwyciężył młody Jerzy Ferek
z KTH przed Stanisławem
Kaflem z Olszy. Gdyby nie
fatalne warunki atmosfe-

Sportowym wydarzeniem
minionej niedzieli w naszym
mieście był niewątpliwie finał
rozgrywek siatkarzy o puchar
„Gazety Krakowskiej”. W na­
szej imprezie startowały czo­
łowe zespoły I i II ligi. Walki
były bardzo zacięte a impre­
za — jak twierdzili widzowie
i sami aktorzy — była w pełni
udana,
okazał się wicemistrz Polski
Górnik Katowice
społem Chełmiec Wałbrzych.
Nieźle spisał się zespół Koro­
ny Kraków, zajmując 4 miej­
sce. Tak Korona jak i Wawel • rycz,ne, kto wiedzy nie pogo-
W wielu pojedynkach nawią­
zały równorzędną walkę
z przeciwnikami. Sądzić na­
leży, że impreza nasza przy­
czyni się do popularyzacji
siatkówki W Krakowie i że
w przyszłych latach zyska so­
bie jeszcze większy rozgłos.

Miłą niespodziankę spra­
wili swoim zwolennikom pił­
karze ręczni Zwierzynieckie­
go. Chłopcy ze Zwierzyńca
wygrali swoje spotkania po ­
konując Spójnię Gdańsk 12:8
i Warszawiankę 20:14. Szcze­
gólnie zwycięstwo nad Spójnią
zaliczyć można do wielkich
niespodzianek. Bardzo to po­
cieszające, że jedyny zespół
z prawdziwego zdarzenia, jaki
mamy w naszym mieście,
Zwierzyniecki, odgrywa w I
lidze niepoślednią rolę.

Narciarze walczyli w nie­
dzielę na wielu frontach. W
Jugosławii świetnie spisały
się naszet biegaczki, demon­
strując wysokie umiejętno­
ści. Nadmienić jednak wypa­
da, że przeciwniczki nie re­
prezentowały zbyt wysokiej
klasy. Bardzo radosna wia­
domość nadeszła z Austrii,
gdzie startowali narciarscy
skoczkowie. Polak Wieczo­
rek ■y gronie nie byle jakich
asów, w konkursie 4 skoczni,
uplasował się na 5 miejscu.
Możliwe, że kiedy polskim
zawodnikom dane będzie ska-

dziłby obu bardzo młody Ku-
dzia z krakowskiej Olszy.Plan Rapackiego

zyskuje
zwolenników

WIEDEŃ (PAP)
Przedstawiciel austriackiej

Rady Pokoju prof. dr Scholl,
który brał udział w niedaw­
nych obradach Światowej Ra­
dy Pokoju w Sztokholmie, wy­
powiedział się w wywiadzie
dla dziennika „Wolksstimme”
— za utworzeniem w Europie
środkowej strefy bezatomo­
wej, zgodnie z założeniami
planu Rapackiego.

Wskazując na wzrastające
w Austrii wpływy ludzi re­
krutujących się spośród by­
łych .oficerów, sędziów i in­
nych

’

funkcjonariuszy hitle­
rowskiej Rzeszy — prof.
Scholl stwierdził — że społe­
czeństwo austriackie za ma­
ło jeszcze zdaje sobię sprawę
z niebezpieczeństwa, (jakie z

tego wynika.
..Wkład Austrii w sprawę

pokoju — powiedział następ­
nie prof. Scholl — ściśle wią-
że się z jej statusem neutral­
nego państwa. Nasza' neutral­
ność zobowiązuje nas również
do zwalczania niebezpieczeń­
stwa wojny. Dlatego musimy
wspólnie z innymi sąsiadami
Niemiec, z byłymi ofiarami
niemieckiego militaryzmu sta­
rać się przeszkodzić atomowe­
mu zbrojeniu zachodnich Nie­
miec, doprowadzić do demili-
taryzacji i neutralizacji Nie­
miec, dopomóc do utworzenia
w Europie środkowej strefy
bezatomowej zgodnie z założe­
niami planu Rapackiego".

Narody krajów
Ameryki Łacińskiej

solidaryzują sią z Kubą
HAWANA (PAP)

Prasa kubańska . opubliko­
wała oświadczenie szeregu wy­
bitnych działaczy politycz­
nych i społecznych krajów A-
meryki Łacińskiej, dotyczące
zwołania na dzień 22 bm. w

Hawanie konferencji przed­
stawicieli tych krajów w o-

bronie Kuby. Oświadczenie
to zostało podpisane m. in.
przez b. prezydenta Meksyku
Lazaro Cardenasa, chilijskie­
go senatora Salvadora Allen-
de oraz przez różne osobistości
ze świata politycznego i in­
telektualnego Brazylii, Argen*
tyny, Urugwaju i Ekwadoru.

Jak wiadomo, 22 bm. odbyć się
ma w Punta del Este konferencja
ministrów spraw zagranicznych
zwołana przez organizację państw
amerykańskich, w celu przedysku­
towania sprawy podjęcia zbioro­
wej akcji przeciwko rządowi ku­
bańskiemu. Opublikowane obec­
nie oświadczenie podkreśla, że

przedstawiciele narodów krajów
Ameryki Łacińskiej postanowił]
zebrać się w tym samym dniu
na konferencję, wybierając jako
miejsce spotkania Kubę.

Już ósmy rok trwa nie­
przerwana walka narodu

algierskiego o wolność
niezawisłość-

prowadzona
przez małe grupy oporu —

stała się sprawą całego na­
rodu. Z oddziałów party­
zanckich powstała dobrze
zorganizowana, zdyscypli­
nowana armia.

Na zdjęciu: Sanitariusz­
ki oddziałów FLN często
udzielają cywilnej ludno­
ści algierskiej pomocy i le­
karstw.

i
Walka ta

początkowo

Uwaga posiadacze
samochodów

Skoda-Octavia

Dziś o godz. 19.30 w Automobil­
klubie odbędzie się zebranie po­
siadaczy samochodów Skoda-Octa-
via oraz wybór zarządu koła 1 ko­
misji technicznej. W zebraniu Uę
czestniczyć będą przedstawicie^
CPN.

Zamiast baz lądowych
„pływające"?

»New York Times* o brytyjskim
projekcie strategicznym

--

Puchar Europy
W meczu rewanżowym o Puchar

Europy w koszykówce mężczyzn
mistrzowska drużyna Belgii Ant*
werpse pokonała irlandzki zespól
Celtic Dublin 144:60 (58:24). Koszy­
karze belgijscy zakwalifikowali
się do II rundy pucharu Europy,
w której walczyć będą z francus­
kim zespołem Alsace Bagnolet.

Nowe „koncepcje”

EKSPLOZJA BOMBY
PLASTYKOWEJ W DOMU

JEAN FAUL SARTRE A

PARyż W niedzielę wieczęrexh
w domu, zamieszkałym przez wy-
bitnegó filozofa i\,pisarza.. frąneą-1
skiego Jeah-Paala Sartre’a wytfu-
clila bomba plastykowa. Eksplozja
bomlćy wyrządziła poważne sililoT

dy materialne. Uszkodzona zosta­
ła wjńda i kilka pokoi. Zama­
chowcy omyłkowo podłożyli bom­
bę na V piętrze, podczas gdy.
Sartre mieszka na IV. W Cliwili

gdy wybuchła bomba plastykowa,
Sartre i Jego matka przebywali
poza demem.

Mimo, że bomba eksplodowali
o piętro , wyżej od mieszkania Sar-
tre’a, zostało ono również usako-
dzome. Był to drugi zamach bom­
bowy w domu zamieszkiwanym
przez Wybitnego pisarza i filozofa
francuskiego.

; PRZYSTĄPIENIE
DO WSPÓLNEGO RYNKU---
NIEBEZPIECZNE DLA DAŃH

KOPENHAGA, Przeszło 300
przeciwników przystąpienia Danii
do Wspólnego Rynku odbyło, w

niedzielę w Aarhus naradę w. ce­
lu zorganizowania „Komitetu O-

brony Wolności Danii”. Do komi­
tetu tego wybrano 17 osób.

Trzęsienia ziemi

w Jugosławii
i Dominikanie

BELGRAD (PAP)
Jedna osoba została zabita,

a 10 ciężko rannych w wy­
niku trzęsień ziemi, jakie na­
wiedziły w niedzielę dalma-
tyńskie wybrzeża Jugosławii.

W ciągu 6 godzin zanoto­
wano 6 wstrząsów podziem­
nych, które spowodowały za­
blokowanie dróg, zerwanie
linii telefonicznych i przewo­
dów wysokiego napięcia, zni­
szczenie wielu budynków.

NOWY JORK (PAP)
Silne trzęsienie ziemi zano­

towano w niedzielę wieczo­
rem w Santo Domingo. W
wyniku trzęsienia wiele dziel­
nic stolicy Dominikany po­
zbawionych zostało dopływu
prądu. Kilka budynków zo­
stało uszkodzonych.

NOWY JORK (PAP)
Anglicy, mają zamiar stop­

niowo wycofać swe wojska
z baz lądowych i zastąpić ta­
kie bazy systemem ..pływają­
cych sił do specjalnych za­
dań” — twierdzi „New York
Times” — na podstawie do­
niesień z Londynu. Tego ro­
dzaju plan, ma być rzekomo
przedstawiony rządowi bry­
tyjskiemu już w lutym br.
Jego przyjęcie spowodowa­
łoby zredukowanie albo zu­
pełne wyeliminowanie do­
tychczasowego . łańcucha bry­
tyjskich baz lądowych od Gi­
braltaru do Hongkongu. „Siły
pływające”, które mają je.za­
stąpić, stąpowió będą przy­
puszczalnie nieco słabszy, od­
powiednik VI floty USA. krą­
żąc po Oceanie Indyjskim
1 morzach Bliskiego Wscho­
du. W myśl planu pozwalały­
by one ominąć „barierę Ka­
nału Sueskiego i krajów arab­
skich”.: Wejście w życie tego
planu umożliwiłoby stopnio­
we wycofanie w ciągu naj­
bliższych 10 lat większych
brytyjskich jednostek woj-

skowych z takich baz, jak Gi­
braltar, Cypr oraz bazy w Ke­
nii, na Malcie i w Libii, a

także dalsze zredukowanie
ich stanu liczebnego w Hong­
kongu. „Siły pływające” zo­
stałyby zaopatrzone w silne
środki transportu powietrzne­
go, aby można było zwięk­
szyć ich ruchliwość. Donie­
sienia londyńskie, cytowane
przez ,.New York Times” pod­
kreślają zresztą, że wspomnia­
ny plan nie oznacza dążeń do
jakiejś zasadniczej zmiany
podstaw strategii brytyjskiej.

W CTaebprBgrams „Finto”

Samolot
napędzany
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ROLNICTWO W CSRS

Saneczkarze
wyjechali do Austrii

Po zakończeniu zgrupowani*
treningowego w Karpaczu, ekip*
polskich saneczkarzy i saneczka-
rek wyjechała 7 bm do Imst (Au­
stria), gdzie w dniach 13 — 14 od­
będą się tam wielkie międzyna­
rodowe zawody saneczkowe o Pu­
char Alp. Oprócz Polaków starto­
wać będą reprezentanci Austrii,
NRD, NRF, Francji, Szwajcarii
i Włoch. W skład ekipy wchodzą:
Wojnar, Pędrak, Pawełkiewicz,
Płochockl, Zachara, A. Gorgo-
niówna i Grabowska-Zróblkowa.

Saneczkarskie

drobiazgi
Polska kadra na saneczko- Krynicy ulice miasta ozdobią

we mistrzostwa świata otrzy- rzeźby lodowe,
ma jednakowe stroje. Zawód- > • *-

. '■■ww/
nicy i zawodniczki ubrani Specjalna komisja opraco-
zostaną w granatowe kurtki, wała już plan dekoracji mia-
niebieskie spodnie narćiar- sta. Dekoracja jak.zapowia-
skie i niebieskie .czapeczki. dają wtajemniczeni będzie

* bardzo efektowną i zmieni
wygląd i tak

nościowy stempel. Na stem­
plu widmie6 będzie emblemat
mistrzostw świata — sanki.

'■*
Mistrzostwa świata uświet- zagranicznych.

i 0 TYM razem kacykowi z Katangi uda-
( 0 ło się znowu uniknąć ostatecznej kię-
• ■ ski. Dzięki zabiegom Stanów Zjedno­

czonych i innych państw zachodnich
i doszło, jak wiadomo, do rokowań w ba­

zie Kitona między premierem Adoulą
a Czombem, które ten ostatni traktował
jedynie jako okazję do wstrzymania
ofensywy odziałów ONZ na bandy swych
najemników. Ośmiopunktowa deklaracja
w Kitona podpisana przez Czombego,
w ‘której zobowiązał się m. in. do pod­
porządkowania się rządowi centralnemu,
była dla niego tylko świstkiem papieru.

Obecnie, korzystając z okazji oddziały
najemników Czombego dokonują prze­
grupowania sił na granicy między Ka­
tangą a Północną Rodezją, w miasteczku
Kipuzi. Miejscowość ta wybrana została
nie przypadkowo. Tu biali najemnicy
Czombego są bowiem wyposażani w broń,
til'.właśnie poprzez Północną Rodezję
otrzymują posiłki.' ..

O praktykach tych niejednokrotnie in­
formowali

' ONZ jej przedstawiciele
w -Kongo. Władze brytyjskiego teryto­
rium kolonialnego ■— Federacji Rodezji
i Niasy, odżegnują się od tych oskarżeń.
Jednakże na propozycję p.o sekretarza
generalnego ONZ, U Thanta, by wysłać
na granicę Katangi z Północną Rodezją
oraz na drogi wiodące z Rodezji do Ka­
tangi obserwatorów ONZ, władze Fede­
racji Rodezji i Niasy odpowiedziały od­
mownie. Oczywiście nastąpiło to nie bez
konsultacji z rządem brytyjskim. Prze­
kazano natomiast samemu U Thantowi
zaprószenie, by osobiście przybył do Pół­
nocnej Rodezji w celu omówienia spra­

wy z rządem Welensky’ego, nie posiada­
jącego notabene pełnomocnictw w spra­
wach kontaktów międzynarodowych. N.e

sposób nie kojarzyć tego „zaproszenia
z tragiczną śmiercią Daga Hammar-
skjoelda, który, jak wiadomo zginął na

terytorium Północnej Rodezji. Niezależ­
nie od tego czy U Thant przyjmie „za­
proszenie” czy też nie, nie ulega wątpli-.
wości, że Czombe i jego protektorzy zy­
skują na razie na czasie i pilnie poszu­
kują dróg wyjścia z sytuacji, powstałej
na skutek uchwalenia w dniu 24 listo­
pada ub. roku przez Radę Bezpieczeń­
stwa rezolucji zalecającej zastosowanie
siły w celu zlikwidowania secesji Ka­
tangi. Rolę dobrego wujaszka zaczynają
tu coraz bardziej spełniać Stany Zjedno­
czone, wywierające nacisk na sekreta­
riat Organizacji Narodów Zjednoczonych

. i rząd premiera Adouli, by doprowadzić .

do utworzenia „wolnej federacji" między
Kongiem a Katangą.

Co oznacza nowa „koncepcja” rozwią­
zania sprawy kongijskiej? Biały Dom
zdaje sobie dobrze sprawę, że żądanie
całkowitego odseparowania Katangi od
reszty Konga (do czego chcą doprowa­
dzić Wielka Brytania, Francja i Belgia),
jest dziś nie do przeprowadzenia. Wobec
tego USA wysuwają „koncepcję federa­
cji”, z Którą monopole amerykańskie łą­
czą nadzieje na podważenie pozycji
swych brytyjskich, francuskich i belgij­
skich kontrahentów w Kongu. Oto,
gdzie należy szukać źródeł nowych „kon­
cepcji” rozwiązania sprawy kongijskiej.

Jednak czy wcześniej, czy później im­
perialiści a wraz z nimi kacyk, z Katangi
Czombe będzie się musiał zgodzić na ta­
kie rozwiązanie sprawy kongijskiej, ja­
kiego sobie życzy od dawna naród
Konga.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

Pracownicy naukowi la­
boratorium biologicznego
w Libechowie (Środkowe
Czechy) prowadzą badania
grup krwi bydła rogatego
i trzody chlewnej- Bada­
nia te pomogą praktykom
w określaniu pochodzenia
hodowlanego zwierząt.

Na zdjęciu: biolog Kareł
Hala pobiera do analizy
próbkę krwi.

Fot—CAF

»Wyrok norymberski
zdjęty z ekranów

w Berlinie zachodnim
1 BERLIN (PAP)

•Korespondent PAP red. Ro­
szkowski donosi:

Wkrótce po uroczystej świa­
towej prapremierze w zacho-
dniaberlińskiej hali kongreso­
wej z udziałem zaproszonych
specjalnie z USA twórców
głośnego, szeroko dyskutowa­
nego filmu Stanleya Krame­
ra „Wyrok norymberski” —

film ten jak za dotknięciem
różdżki czarodziejskiej znikł
•nagle z ekranów Berlina za­
chodniego. Stało się to bez ża­
dnych zapowiedzi i informa­
cji. Nawet tamtejsza prasa, zwy
kle tak wścibska, tym razem

nabrała wody do ust... Nie u-

lega wątpliwości,’ iż zdjęcie
tak szybko z ekranów głośne­
go, wzbudzającego wielkie za­
interesowanie filmu, podykto­
wane zostało względami poli­
tycznymi. Okazało się, że na­
wet ten, zrealizowany przez
burżuazyjnego twórcę obraz
na temat rozrachunku z hitle­
rowską przeszłością okazał się
nie do przełknięcia dla tutej­
szych kół politycznych.

WASZYNGTON (PAP) -

Jak wynika z oświadczenia
Komisji Energii Atomowej
Kongresu USA, dowództwo a-

merykańskich sił lotniczych
w porozumieniu z Pentagonem
ustaliło ostatecznie plany kon­
tynuowania prac nad realiza­
cją tzw. programu „Pluto",
przewidującego budowę samo­
lotu napędzanego atomowym
silnikiem odrzutowym.

Samolot tętn miałby poważ­
ne znaczenie strategiczne zu-

wagi na szybkość trzykro­
tnie przewyższającą szyb­
kość dźwięku oraz możność
poruszania się na dużych wy­
sokościach, co niesłychanie u-

trudniałoby jego wykrycie.
Dowództwo sił lotniczych

USA wystąpiło do Departa­
mentu Obrony z .wnioskiem o

włączenie dp budżetu pań­
stwowego kwoty 40 min do­
larów na zrealizowanie pro­
gramu „Pluto”.

Organizatorzy mistrzostw
świata spodziewają się, że
do Krynicy przybędzie ókołb
20 tys. turystów krajowych i

________________

... .... zagranicznych. W tej fęhipili
nią występy zespołów arty- trwają prace aby zapewnić
stycznych. Udział swój w fe- dla tak. licznej rzeszy kwate­

ry, oraz wyżywienie.*

Handel przygotowuje sią
szczególnie starannie do mi­
strzostw świata. Pamiątkowe
chusty, znaczki, okolicznoś­
ciowe pocztówki znajdą się w

sprzedaży we wszystkich kry­
nickich kioskach i sklepach.
Krynicki handel i gastrono­
mia otrzymają dodatkową pulę
towarów.

stiwalu artystycznym zapo
wiedziały: „Lachy” i „Łą­
cko”.

*

Krynica zostanie bogato i-
laminowana. Frontony willi i
budynków rozświetlą nowe

neony.

Podobnie jak na poprzed­
nich mistrzostwach świata,
które organizowane były W

Wspominam ten dzień

Nie ma spokoju
na Bliskim Wschodzie

KAIR (PAP)
Premier 1 minister spraw

zagranicznych Syrii Dawalibi
złożył dłuższe expose w spra­
wie sytuacji na Bliskim
i Środkowym Wschodzie prze'd
członkami, komisji zagra­
nicznej konstytuanty i parla­
mentu syryjskiego. Ogłoszo­
ny komunikat stwierdza, że
Dawalibi mówił w szczegól­
ności o nieudanym zamachu
stanu w Libanie, spiskach im­
perialistycznych organizowa­
nych przeciwko Syrii i innym
krajom arabskim oraz o po­
dejrzanych ruchach na Bli-

skim i Środkowym Wschodzie
sił zbrojnych pewnych kra­
jów imperialistycznych.
Członkowie komisji podzie­
lali niepokój premiera. Zwró­
cili się do rządu o podjęcie
wszelkich niezbędnych zarzą­
dzeń bezpieczeństwa, aby u-

niemożliwić jakikolwiek spi­
sek imperialistyczny lub groź­
bę obcej interwencji przeciw­
ko krajom arabskim. Człon­
kowie komisji wezwali rów­
nież fząd, aby powiadomił
Radę Bezpieczeństwa o spi­
skach imperialistycznych w

tym rejonie świata.

Sprawa
Kaszmiru

w Radzie Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

Według informacji pocho­
dzących z kół delegacji paki-
stańskiej/’do ONZ, rząd Pa­
kistanu postanowił w dru­
giej połowie bm„ już po
wznowieniu obrad przez
Zgromadzenie Ogólne NŻ,
zwrócić się do Rady Bezpie­
czeństwa z prośbą o ponow­
ne rozpatrzenie sporu paki-
stąńsko-indyjskiego wokół
Kaszmiru ponieważ bezpo­
średnie rozmowy rządów obu
krajów nie dały wyników.

Pakistan stoi także na sta­
nowisku, że Rada Bezpie­
czeństwa powinna przedy­
skutować sprawozdanie w

kwestii Kaszmiru sporządzo­
ne w 1958 r. przez specjalne­
go przedstawiciela ONZ Gra­
hama.

Sezon, Jak to rAenaiz się zdarza,
biegł ze zmiennym szczęściem.
Sukcesy przeplatały się z przykry­
mi niespodziankami. Wciąż są je­
dnak jeszcze dla Tadeusza szanse.

Przedostatnia eliminacja w Gó­
rach Świętokrzyskich nie wyjaś­
nia zawiłej zagadki: kto będzie
rajdowym mistrzem Polski 1961
r. w najlśiczniej bodajże obsa­
dzonej klasie maszyn — w 250-
tkach?

Zadecydować miał finisz. Ostat­
nia, a szósta z kolei batalia naj­
lepszych motorowców rozegrała
się w Iwoniczu. Pogoda, Jak się
to popularnie mówi — pod zde­
chłym psem. Zimno, ulewny
deszcz, który zmienił polne dróż­
ki w szlaki błotnistej, lepkiej ma­
zi.

Nic dziwnego, te spośród 50
startujących rajd ten ukończyło
Itylfco dwudziestu kilku. Wśród
tych którzy odpadli, znalazł się
także niezawodny zazwyczaj Jan
Szczerbakowicz ze Świdnika. Nie­
łatwo było zdobyć się w tych wa­
runkach , na ryzyko. A Tadeusz
postanowił właśnie postawić wszy­
stko na jedną kartę. Od jednego
etapu do drugiego gnał, ile tylko
Jawa była w stanie wyciągnąć.

Szybkość okazała się podwójnym
sprzymierzeńcem. Musiał, nie tyl­
ko, że wygrał imprezę w ogólnej
punktacji 1 w swojej klasie —

zwycięstwo to przesądziło także
o zdobyciu tytułu mistrzowskiego
w końcowej klasyfikacji całego
roku.

— Byłem wtedy ogromnie umę­
czony, zziębnięty 1 przemoczony*
do nitki — wspomina

'''‘"

dzień,
pełnie
dy na

dwu i

tuluję
tym”
wróciło mi siły.

Tadeusz Musiał (Krakowski
Klub Motorowy LPŻ) należy do
czołowych rajdowców polskich od
kilku Już lat. W 1960 r. był wice­
mistrzem Polski. W tegorocznym
sezonie startował w Walii na tra­
sach XXXVI Six Dayis, Odbywając
brązowy medal. Reprezentował on

także Polskę w trudnym rajdzie
alpejskim w Bergamó. Niewątpli­
wie miieraz jeezoze o ntan usły­
szymy. (tt)

dzisiaj ten

Zapomniałem Jednak tu*
o przebytych trudach, kic­
niecie przywitał mnie mój
pólletni syn Robert. „Gr»-
tato”, poparte „siarczył-

buziakiem — szybko przy-

KUPOM

Burze śnieżne w Kanadzie

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Ottawy, od

kilkudziesięciu godzin szaleją
w Kanadzie silne burze śnież­
ne. Pada , śnieg z deszczem.
W4 wyniku oblodzenia dróg
w całym kraju komunikacja
została prawie całkowicie
sparaliżowana.

Podczas burzy w pobliżu
Montrealu wykoleił się po­
ciąg.

Kranika sportawa
Walne zebranie Krakowskiego

Okręgowego Związku Piłki Nożnej
odbędzie się w niedzielę dnia 28
stycznia. Początek o godz. 10

*

Doroczne walne zebranie klubu
sportowego „Wanda” odbędzie się
w dniu 23 stycznia o godz.
klubie młodzieżowym PBM
Huta.

16w
Nowa

*

Walne zebranie wydziału
sędziowskich KOZPR odbędzie się
11 stycznia o godz. 17 w lokalu
przy ul,. Basztowej 6/6.

*

Walne zebranie Krakowskiego
Okręgu Związku Piłki Ręcznej od­
będzie się w dniu 13 stycznia. o

godz. 17 w sali konferencyjnej
KOZPN ul. Basztowa 6.

spraw
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W
pokoju jest cia-

skimi

Olbrzyimie
z desika-

projektor-
ustawio-

ne są pod bar­
dzo ostrym kątem w sto­
sunku do podłogi. Nic dzi­
wnego — w pokoju proje­
ktanckim jest tych stołów
kilkanaście, a w ten spo­
sób zamontowane „blaty”
pozwalają na lepsze wyko­
rzystanie skąpej
strzeni.

— mało miejsca zostaje na

własne pomysły. A tutaj
przecież idzie o to. żeby
koks i kamień wapienny
były magazynowane w ta­
kich pomieszczeniach, któ­
rych ściany są skośne!

_

A
to znowu potrzebne jest
do tego, by ten materiał,

nia przedsiębiorstwa, któ­
re projektuje odlewnie że­
liwa, specjalizuje się w

tym projektowaniu. Nie
wiem czy jest prostsze i
starsze słowo „przemysło­
we”, niż słowo „żelazo”.
Aż spowszechniało. A prze­
cież wiadomo, że żeliwo,

prze-

desce

miody
gwiż-

W pokoju przy
kreślarskiej stoi
człowiek. Cichutko
dże pod nosem, popija her­
batkę z cytrynką. Nad
głową ma napis: „Sala nie­
palących”. Sala, jak sala
— pomyślałem. Ale opty­
miści! Cóż robi młody
człowiek? Cisza, herbatka
— pomyślałby ktoś — u-

rzędnik. A tymczasem nic
podobnego. Aż się prosi
określenie, iż inż. Tadeusz
Bednarski jest współczes­
nym, jak najbardziej
współczesnym twórcą. Gło­
wi się bowiem nad
odpowiednim projektem
zbiornika na koks i ka­
mień wapienny przy odle­
wni żeliwa. Porozmawia­
łem z inżynierem, z jego
zwierzchnikiem, dyrekto­
rem „Prozametu” — i
zmieniłem zdanie o roli
inżynierów projektantów.
Albowiem tak, jak więk­
szość nas wszystkich uwa­
żałem, że w wyliczeniach,
że po studiach, gdzie domi­
nuje cyfra, wykres, gdzie
najważniejsza jest ścisłość

po otworzeniu odpowied­
nich otworów — samo­
czynnie padał tam, gdzie
ma padać. Typowych wy­
miarów nie można było tu
zastosować, a więc inży­
nier musiał po prostu wy­
myśl e ć nowe pomiesz­
czenie magazynowe. Mu-
sial je przebudować, nary;
sować. Oczywiście naj­
pierw się rysuje, potem się
dopiero buduje.

Krakowski oddział
„Prozametu” — Przedsię­
biorstwa Projektowania i
Budowy Zakładów Prze­
mysłu Metalowego i E-

lektrotechnicznego. Nazwa
trochę przydługa — ale i
tak za uboga dla okresie-

«

zwykle szybkie obniżenie
kosztów budowy, na której
już nie popełnia się błędu
wynikającego z braku do­
świadczenia. „Prozame-
towcy” krakowscy chcą
więc swojej prototypowni.
Mają przecież warunki, w

starej fabryce armatur mo­
żna by wygospodarować
100 m kw... A potem. Potem

wygląda tak:
— Zatrudnimy tam

doświadczonych
inżynierów - me.

mamy swoich,
modelarza też

z

zajmującym

PRO ZAMĘT

odlewnie żeliwa — to za­
kłady przemysłowe, które
decydują bardzo często o

wyglądzie i właściwej fun­
kcjonalności innych zakła­
dów przemysłowych. Kor­
pusy maszyn, zestawy ma­
szyn, elementy budowli
przemysłowej — wszystko
to powstaje w odlewniach
żeliwa. Krakowski „Proza,
met” ma na swoim koncie
olbrzymie osiągnięcia eks­
portowe, nie mówiąc już o

wielu odlewniach żeliwa
nowych i remontowanych,
rozsianych po całym kraju,
które projektowane były
w ciasnych salkach przy
ul. Zakopiańskiej. W roku
1962 przedsiębiorstwo to

opracuje dokumentację ty­
powych żeliwiami
Związku Radzieckiego, dla
dwóch odlewni w CSRS,
dwóch odlewni dla Jugo­
sławii, dokumentację dużej
odlewni żeliwa wraz z

kompletnym wyposaże­
niem dla Indii. W tym sa­
mym roku rozpocznie się
opracowanie dokumentacji
dla odlewni w

banie, Kubie i

dla

N

Turcji, Li-
Ghanie...

krakowskiWiemy, że
„Prózamet” ma kłopoty lo­
kalowe. Wiemy również, że
— wcześniej czy później —

ta sprawa zostanie rozwią­
zana, musi być . rozwiąza­
na. Ale przecież nie to jest
■największą troską inżynie­
rów krakowskiego „Pro­
zametu”. Inż. Adam Gór­
ski — dyrektor przedsię­
biorstwa krakowskiego in­
formuje nas, że światc-
burcze plany „Prozametu”.
sięgają realizacji własnego
przedsiębiorstwa doświad­
czalnego. Jest to niezwy­
kle opłacalna rzecz. Jak to
— spytacie — przecież je­
śli się doświadczalnie coś
buduje, konstruuje, to to
nie aa:e pieniędzy? Tak,
ale koszty budowy takiego
„gospodarstwa doświad­
czalnego” ba.rdzo szybko
się amortyzują przez nie-

dwóch
ślusarzy,
chaników
jednego
przyjmiemy do pracy,
plastykiem
się zagadnieniami przemy­
słowymi doc. Andrzejem
Pawłowskim już od dawna
owocnie współpracujemy. I
potem projekt jakiejś no­
wej części maszyny, urzą­
dzenia sprawdzamy na

miejscu. I kiedy trzeba bę­
dzie powtarzać wielokrot­
nie budowę danych ma­
szyn — mamy już za so­
bą to doświadczenie. To
doświadczenie ważre jak
woda dla roślin, jak po­
wietrze do oddychania —

mówi inż. Górski.
„Prózamet” . opracował

dokumentację budowy że­
liwiaka — pieca do otrzy­
mywania żeliwa płynnego
z grzanym dmuchem, z re_
ku pel sterem wolnostoją­
cym Jest to tak skomp’i-
kowane urządzenie, że tru­
dno zawracać nim głowę
ludziom nie zajmującym
się owymi -sprawami. Wy­
starczy, iż powiemy, że że­
liwiaki opracowane w

Krakowie pracują dobrze,
bez zarzutu. A grzany
dmuch, rozgrzane powie­
trze — jest po prostu wy­
nikiem właściwego wyko­
rzystania spalin powstają­
cych przy roztapianiu żeli­
wa. Można jeszcze powie­
dzieć, że projektj' krakow­
skiego „Prozametu” ma­
szyn do odśrodkowego od­
lewania rur. mniejsze lub
większe żeliwiaki, rozbu­
dowa Bielskich Zakładów
Urządzeń 'Technicznych,
nadzór autorski nad roz­
budową i budową wielu
zakładów przemysłowych
w Po’sce — wszystko to

jest dziełem
inżynierów,
którzy mają

krakowskich
Inżynierów,
oparcie w

bardzo mocnym środowi­
sku naukowym Krakowa,
którzy mogą wykorzystać
współpracę krakowskich
plastyków w projektowa­
niu maszyn, którzy kon­
kretne zadanie — wdra­
żanie pomysłów kon­
struktorskich dobrze poj­
mują. I wydaje nam

się, że dla „Prozame­
tu” zdobycie tego warszta­
tu doświadczalnego i do­
datkowej powierzchni dla
rozprostowania nie kości,
a stołów projektanckich —

jest sprawą zasadniczą.
Olgierd JĘDRZEJCZYK

Olkuska Fabryka
Naczyń Emaliowanych

produkuje miesięcznic
około 3 tys. pralek e-

lektrycznych.
Na zdjęciu: kontrola

techniczna pralek.
Foto Link

Takie sielskie obraz­
ki można ciągle jeszcze
oglądać na Rynku kra­
kowskim. Konik doroż­
karski popija wodę z

wiadra, a jego właści­
ciel, wyglądający nieco
z wiejska, asystuje tej
ceremonii.

ależę do stosunkowo nie­
wielkiej, ale stale rosnącej
grupy ludzi, którzy nie

obchodzą imienin. Nie dlate­
go, że nie chcą, ale — ponie­
waż brakuje dla nich miejsca
w kalendarzach. Używam tu

liczby mnogiej, gdyż — jeśli
chodzi o układ imion — ka­
lendarz kalendarzowi nierów­
ny. Wszystkie one za to mają
jedną cechę wspólną: poważ­
ny zasób imion, których od
wieków nikt już nie używa.
Takich np. jak Kalikst, Kor-
dula, Ewaryst, Ursyn. Longin,
Pankracy, Kryspin, Pius, Bal­
bina itd. itd. Z drugiej strony
— niemała jest lista imion,
zajmujących po kilka dni w

kalendarzach: Jan, Józef, Cy­
ryl. Maria. Alfons. Antoni.
Bonifacy, Anastazy i in.

Kalendarz w takiej, z grub-Foto Link

Na zdjęciach cd lz-
wej: Bolesław Wójcik
technik konstruktor do­
konuje skomplikowa­
nych obliczeń projektu
dla Bielskich Zakładów
Urządzeń Technicznych.

Inż. Górski z grupy
projektantów krakow­
skiego „Prozametu” o-

mawia plany żeliwiaka
dla CSRS.

Inż. Tadeusz Bednar­
ski opracowuje projekt
zbiornika na koks i ka­
mień wapienny.

Foto Otto Link

Jedna z czterech osób,
które nadają na zmianą
sygnał czasu, to dr Al­
dona Szczepanowska.
Wpatrzona w chrono­
metr, wsłuchana w

dźwiąki francuskiego sy­
gnału czasu, płynącego
ze stojącego za nią ra­
dioodbiornika czyni w

powietrzu rąką „precy­
zyjnie taktoyme” ruchy
i — w ułamku sekundy
daje ostatni sygnał: go­
dzina dwunasta... z do­
kładnością do jednej
dziesiątej sekundy.

ak, tak. To krakowski
sygnał czasu, który
słuchacie codziennie

punktualnie o godz. 12
wpołudnie— ,zdo­
kładnością do pół se­

kundy”. Ma on już swoją hi-

storię...
W roku 1838 nie było jesz­

cze radia — nie było też w

Krakowie telefonów. A jed­
nak sygnały czasu były już
wówczas podawane przez
Krakowskie Obserwatorium
Astronomiczne — pośrednio.
Na dachu Obserwatorium sta­
wał człowiek z chorągwią i
zwrócony twarzą w kierunku
Wieży Mariackiej sygnalizo­
wał czuwającemu _

w wieży
strażnikowi, ie zbliża się po­
łudnie. I wtedy punktualnie
o godzinie dwunastej rozlegał
się hejnał... Dziś jest inaczej.
Dzięki nadzwyczaj dokładnej
pracy Krakowskiego Obser­
watorium Astronomicznego
zlecono z dniem
1946 roku temuż

rium codzienne

sygnału czasu. Sygnał ten po­
dawany jest nie „z dokładno­
ścią do pół sekundy”, którą
to formułę radiowy spiker co­
dziennie powtarza, lecz z do­
kładnością rzędu 1/10 sekun­
dy. Jest to dokładność bar­
dzo duża, zważywszy, że

brzęczyk uruchamiany jest rę­
cznie i połączony z rozgłośnią
radiową drogą kablową.

Zapytuję dyrektora Kra­
kowskiego Obserwatorium A-

stronomicznego. znakomitego
profesora astronomii Euge­
niusza Rybkę, w jaki sposób
kontrolowane są czasy kra­
kowskich chronometrów?

Wzorcowe czasy — mówi

prof. Rybka — przyjmujemy
na swoje chronometry drogą
radiową z dokładnością do
1/100 sekundy z różnych
miast. Najczęściej wzorujemy
się na czasie francuskiego
miasta Pontoise na stosunko­
wo olbrzymiej długości

1 stycznia
Obserwato-
nadawanie

Z dokładnością
do pół sekundy
••e

13.800 metrów, zastrzezo-

wyłącznie dla sygnałów
Naturalnie, te namia-

bo

nej
czasu,

ry czasu prowadzi się metoda­
mi naukowymi, dla laika bar­
dzo skomplikowanymi.

I jeszcze jedna ciekawostka
— na dziesięć minut przed go­
dziną dwunastą nadający sy­
gnał czasu łączy się telefoni­
cznie z rozgłośnią, podając do­
kładny czas: „jest godzina 10
minut 50”...?! Tak — objaśnia
profesor. Podajemy czas uni­
wersalny, tj. czas różniący się
od czasu środkowc-europej-
skiego o równą godzinę. Jest
to czas podstawowy dla astro­
nomów, równający się zresztą
czasowi

skiemu, jaki
we Francji.

Posuwając
odejmujemy
drując na Wschód, dodajemy.
Tak, jak się Ziemia kręci —

z zachodu na wschód, — koń­
czy wyjaśnienia profesor Ryb-

Prof dr_E. Rybka, dy­
rektor
pisze pracą
Koperniku,
kowanych
trzeba się
elektryczną
liczenia.

Obserwatorium,
o Mikołaju

W skompli-
obliczeniach
posługiwać
maszyną do

zachodnio-eurcpej-
np. obowiązuje

DOROBEK KGW

Tekst i zdjęcia:
Andrzej PIOTROWSKI

się na Zachód

minuty — wę-

Przedsięblorstwo Handlu Za­
granicznego CSO „Hortex” n-

sza biorąc, postaci jak dzi­
siejsza, wprowadzony został
do Polski w średniowieczu. Od
tego czasu zmieniło się tyle,
że chyba czas zabrać się do
niego na serio i oczyścić od

wet kilka kalendarzy. Kto pa­
mięta o takich nie figurują­
cych w kalendarzu świętych
jak Linus, Hygin, Telesfor,
Aniiet, Soter, Poncjan, An-

teros, Eutychian, Milcjades,

dziennił” Edwarda i Julię,
„wprowadził” Emila. Sienkie­
wiczowi zawdzięczają popu­
larność imiona Zbyszka i Da­
nusi, Kadłubkowi — wymyślo*
ne przezeń imię Wanda.

O MIEJSCE
DLA HIE-ŚWIHICH

nikomu już
zapomnianej
przeszłości
kiedy „zwyczaj powszechny
nakazywał wybierać imiona,
które dziecko przyniosło w

dzień urodzenia" (Bystroń).
Zapomniana jest tradycja, żą­
dająca, aby określone imiona
stale powtarzały się w rodzie
(„Syn Macieja zawżdy zwał się
Bartłomiejem. A znowu Bart­
łomieja syn zwał się Macie­
jem”). Od paru stuleci coraz

większego znaczenia przy wy­
borze imion nabierają osobiste
upodobania rodziców, podle­
gające — czego nie można

przemilczeć, bo tak było zaw­
sze — określonej modzie.
W każdym razie kalendarz
imion w jego dolychczasowej,
ciągle jeszcze skostniałej for­
mie. stracił swój dawny sens

i jakaś jego reforma, jakieś
ujednolicenie wydaje się rze­
czą potrzebną.

Zdaję sobie sprawę, że pro­
pozycja moja spotka się z licz­
nymi sprzeciwami przywiąza­
nych do tradycji rodaków.

Może mi ktoś np. zarzucić,
że proponując reformę kalen­
darza, ukrywam w zanadrzu
chęć wyeksmitowania zeń
świętych. Otóż, trzeba stwier­
dzić, że w Kościele katolickim
jest tylu świętych, że dla ich
uczczenia nie starczyłoby na-

niepotrzebnej,
tradycji. Do

należą czasy,

Syrycjusz, Zozym, Symmach,
Hormisdas i tysiącu innych?
Zresztą, czy kalendarz jest a-

kurat najlepszą formą kultu
świętych?

Po drugie — w kalendarzu
mamy pewną ilość (nieuży­
wanych już od czterystu lat)
imion biblijnych: Zachariasz,
Salomea, Eligiusz, Łazarz

(czyli Eleazar), Emanuel, Joa­
chim. — „Zasłużyli sobie wi­
dać na ten zaszczyt” — może
ktoś odpowiedzieć. Dobrze,
ale czy do mniej zasłużonych
w historii Izraela należeli np.
Abroham. Mojżesz. Jozue, Noe
— których dziś nie znajdzie
w żadnym kalendarzu?

Historia dowodzi, że zasób
używanych imion ulegał (i u-

lega) ciągłym zmianom, a gu­
sty ludzkie nie zawsze się li­
czyły z zamkniętą w kalen­
darzu tradycją kościelną. Tak
np. dość często jeszcze w XV
wieku imiona biblijne —

Samuel, Abraham, Daniel u-

stapiły Dotem modzie klasycz­
nej. która propagowała Hek­
torów- Scypionów i Wespazia-
nów. Potem, w XVHI •wieku
zaczyna się renesans imion
słowiańskich, wypartych w

średniowieczu przez Kościół
— Bolesław, Przemysław. Po­
jawiają się też imiona z hi­
storii obcej oraz... z literatu­
ry. Taki np. Rousseau „uco-

Jak widać, laicyzacja ka­
lendarza rozpoczęła się już
bardzo, bardzo dawno. Dzięki
niej wzbogaciliśmy zasób u-

żywanych w Polsce imion o

niejedne bliższe dla ucha i

(polskiego) ducha. Przejawem
szczególnego rodzaju „laicyza­
cji” było wprowadzenie także
do kalendarza przez protes­
tantów — Marii, (przez długi
czas nadawanie tego imienia
traktowane było jako bluż-
nierstwo, pociągające za sobą
wielkie nieszczęścia).

Wydaje mi się, że „wyeks­
mitowanie” z kalendarza wie­
lu nieużywanych już imion,
otworzyłoby miejsce dla in­
nych, które nie mogą
niego dostać wskutek aktual­
nie panującego tłoku, bądź są
nie używane właśnie z braku
miejsca. Czy takie np. imiona
jak Kalina, Dobrosława (czy­
li historyczna Dąbrówka), Mi­
ła, Świetlana, Przybysław(a),
Sławomir(a), Sobiesław, Ma­
rzena, Zbysława, Radomiła są
brzydsze niż Eulalia, Tymo­
teusz lub Barnabą? — Czy
nie powinny zastąpić tych,
które się już przeżyły, których
nikt nie używa?

się do

Zwyczaje, pewien konser­
watyzm, obawa „co ludzie po­
wiedzą”, powstrzymuje wielu
przed nadaniem swym dzie-

NOWOŚCI
»ISKIER«

BÓżena Puchalska — KART­
KI Z NASZEGO MIASTA. Ilu­
stracje. str. 132, zł 6.

Książką Bożeny Puehalskiiej
zawiera zbiór lekkich, pogod­
nych, bezpośrednio ujętych o-

powiadań opartych na auten­
tycznych przeżyciach bohater­
ki j grupy jej kolegów, z któ­
rymi razem walczyła i praco­
wała w ZWM pcdiczas wojny,
w czasie powstania warszaw­
skiego i w pierwszych latach

po wojnie. Jest to świetna le­
ktura, która zdobywa czytel­
nika zarówno sporą dozą hu-

moru, jak i sugeztywnością c-

plsu obrazów wywołujących
wzruszenie.

(Pozycja zatwierdzona przez
Ministerstwo Oświaty do bi­
bliotek szkól licealnych).

WIEŚCI
ROLNICZE

woj. krakowskiego w roku
1961 wyraża się m. in. zorga­
nizowaniem 151 kursów goto­
wania i pieczenia, 149 kursów

kroju i szycia, 113 kursów

przetwórstwa owocowo-warzy­
wnego. Staraniem Kół Gospo­
dyń Wiejskich powstało po­
nadto 121 wypożyczalni sprzę­
tu domowego, 152 dziecince

wiejskie, a 461 zespołów kon­
kursowych zajmowało się wy­
chowem piskląt, uprawą o-

gródków warzywnych itp.

zyskało dobre wyniki w eks­
porcie owoców i warzyw. Za

granicę powędrowało około 20
tyś, ton przetworów owoco­

wych i warzywnych, ponad 13

tys. ton owoców, 53 tys. ton

warzyw, a więc ilości znacz­
nie większe niż w raku 1968.

Przewiduje się, że w roku 1962

eksport owoców 1 warzyw
wzrośnie o 20 proc.

CZYSTE KONTO

ŁUKOWA

DOBRY ROK

ciom imion „zbyt jednoznacz­
nych” — takich jak np. wy­
mieniona już Miła, czy Świet­
lana. I... w tym miejscu war­
to przypomnieć, że na takim
właśnie dosłownym znacze­
niu, względnie na życzeniu
(co miało kiedyś nb. charak­
ter magiczny) polegał sens

nadawania imion. Jeśli pomi­
niemy sporą ilość imion teo-

fonycznych takich jak Ram­
zes, czyli „zrodzony przez bo­
ga Ra”, Emanuel — „Bóg z

wami”, Teofil — „miły bogu”,
Bogdan — „dany przez boga”
itd. okaże się, że — większość
z nich ma świecki charakter.
Tak np. odpowiednikiem
Świetlany jest Lucja (Lucia).
Anna — to „łaskawa”, Ta­
deusz, to to samo co „chrobry”
(odważny), Estera — to w jęz.
perskim „gwiazda”, Tamara
(hebr.) = „palma", Rut
= „przyjaciółka”, Noemi
„moja rozkosz”, Samson
„słoneczko”, Klara (łać.)
„czysta”, Agnieszka (gr.)
„święta, niepokalana” itd.
imion słowiańskich — Leszek,
to „chytry”, Mieszko —

„niedźwiedź”. Nie brakowało
także imion, będących po pro­
stu, nie zawsze najładniejszy­
mi, przezwiskami. Ze staro­
słowiańskich Piast, to „tłu­
czek”, z biblijnych — Lia, to

„dzika krowa”, Tarę — „ko­
zioł”, Kaleb — „pies”, Ezaw
— „kosmaty”, Korę — „łysy”,
Nebal — „głupiec” itd. (Oczy­
wiście tego rodzaju imiennic­
two nie wchodzi obecnie w

rachubę.)
Nie wymieniam innych,

choć pochodzenie i znaczenie
wielu jest niesłychanie cieka­
we, bo nie etymologia imion

jest celem tego artykułu. Cho­
dziło mi o coś innego:

Obywatelki i
odrobinę inwencji,
smaku i — odwagi!
zróbmy porządek z

rzem.

z

Obywatele,
dobrego

Czyli —

kalend a-

których
pozbawił

Jeden z tych,
kalendarz
swego dorocznego świę­
ta.

W. M.

Chłopi pow. łukowskiego w

całości wywiązali się z podat­
ku gruntowego, funduszu gro­

madzkiego, składek PZU, a

także zlikwidowali należności
lat ubiegłych. Przed terminem

n wykonali ponadto plan obo­
wiązkowych dostaw zboża, zie­
mniaków zwierząt rzeźnych
oraz roczny plan składką na

SFBS.

GORE!

W poprzednich latach noto­
wano w naszym kraju okoio 7

tys. pożarów rocznie, które

powodowały straty w wysoko­
ści 260 — 280 min złotych. W

ciągu 9 miesięcy 1961 roku
miało miejsce blisko 15 tys.
pożarów. Straty przekroczyły
470 min zł.

CZEGO SIĘ NIE ROBI
DĆA REKLAMY

Francuskie zakłady eksploa­
tacji gazu ziemnego wykupiły
wieś Arance, w której powsta­
nie muzeum regionalne, a do­
tychczasowych mieszkańców

zastąpią postacie z wosku. Po­
wodem takiej decyzji były
protesty mieszkańców wspom­
nianej WSj
czyszczaniu
wyziewy z

przeciwko zanie-

powietrza przez
zakładów.

200 KOMBINACJI

Architekci francuscy opra­
cowali zespół zabudowań gos­
podarczych z prefabrykatów.
Całe gospodarstwo — dom, 0-
bora 1 spichlerz — składa się
z pojedynczych elementów,
które mcżna złożyć w 200 ró­
żnych kombinacji.

SŁONECZNA
CIEPŁOWNIA

Armenii powstaje lus-
sloneczna.

promie-

w
trzana ciepłownia
Para ogrzana przez
nie słoneczne poruszać będzie
turbinę o mocy 1280 kW. Ener­
gia ta umożliwi nawodnienie

kilkudziesięsiu tysięcy hekta-
tów półpustynnych terenów w

dolinie Araratu, (zg)
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Walka o rozbrojenie a walka narodowo-wyzwoleńcza

SPÓJRZMY
Srj*50Tleyt-stZŁKZh J

ne szukają rozwiązań zbliżo­
nych do socjalistycznych, lub
(bez względu na sympatie po­
litycznych sfer rządzących)
wręcz typu socjalistycznego.
Czy obóz socjalizmu może

krajom tym udzielić możliwie
największej pomocy, gdy —

nie uszczuplając w niczym
środków na realizację włas­
nych, tak ważnych przecież
zadań gospodarczo-społecz­
nych — musi łożyć na wypo­
sażenie sił zbrojnych, na roz­
wój nowoczesnej techniki wo­
jennej wobec imperialistycz­
nego zagrożenia? Odpowiedź
jest także jednoznaczna.

Czy walka o powszechne
i całkowite rozbrojenie
jest przeciwstawna wal­

ce narodowo-wyzwoleńczej?
Czy wysuwanie hasła powsze­
chnego i całkowitego rozbro­
jenia prowadzi do osłabienia
walki narodowo-wyzwoleń­
czej krajów kolonialnych i
zależnych?

Oto pytania, które — choć­
by ze względu ńa dość duże
nimi zainteresowanie — wy­
magają podjęcia próby nieco
szerszego spojrzenia na dzi­
siejszą sytuację na ziemskim
globie.

NOWA JAKOŚĆ oneżenią pokoju — mogą
gros swych wysiłków i środ-

OCO—WISTOCIE-»
CHODZI

Od pewnego — zresztą ó-
kreślonego — czasu mówi się
dużo o pokojowym współ­
istnieniu i pokojowym współ­

zawodnictwie dwu systemów:
socjalistycznego" i kapitalisty­
cznego. Można by stwierdzić:
mówi się znowu, gdyż hasło
koegzystencji w pokoju wy­
suwał już dawno Lenin. Jed­
nakże w dzisiejszej sytuacji
nabrało ono znaczenie głęb­
szych treści i przestało być
przedmiotem zainteresowania
samych tylko komunistów.
Jest na ustach świata.

Hasło współistnienia w po­
koju nie może być identyfi­
kowane z halsem pokoju w

sensi© pacyfistycznym. „Po­
kojowe współistnienie — mó­
wił na XXII Zjeździe KPZR
Nikita Chruszczów — nie jest
po prostu stanem, w którym
nie ma wojny, tymczasowym,
nietrwałym rozejmem między
wojnami; jest to istnienie
dwóch przeciwstawnych sobie
systemów społecznych, oparte
na wzajemnym wyrzeczeniu
się stosowania wojny jako
środka rozwiązywania sporów
między państwami”.

A więc w wypadku osiąg­
nięcia (a ściślej biorąc wy­
walczenia przez siły socjaliz­
mu i pokoju) takiego właśnie
stanu pokojowego współist­
nienia obudwu systemów —

nie wojna, nie najnowocześ­
niejszy potencjał wojenny —

bomby atomowe i wodorowe,
rakiety i ultraszybkie lotnic­
two decydować będą o osta­
tecznym zwycięstwie socjaliz­
mu, lecz pokojowy potencjał
gospodarczy^ tempo docho­
dzenia do coraz szerszego za­
spokajania potrzeb ludzkich,
wzrost dobrobytu, rozwój na­
uki, oświaty i kultury. Decy­
dować będą wartości ideowe i
moralne. "Wyższość ustroju
socjalistycznego i Faunisty­
cznego działać bę -ule wów­
czas nieuchronnie nn otacza­
jący nas świat, na ludzkość w

dajacym się bez cienia wątpli­
wość! przewidzieć, jedynem
kierunku. Pb prostu — w kie­
runku ubadfeu systemu kani-
talistvezn,ego. który okaźe się,
iuż dla każdego człowieka,
kształtem przeżytym.

Cff się tyczy ruchu naródo- k°w przeznaczać na umacnia-
Wo-Wyzwoleńczego — odno- 1 '

_

-

’

. ’.

tujmy przede wszystkim, iż w

ciągu ostatnich 6 lat uzyska­
ło niepodległość 28 krajów
kolonialnych i zależnych, że
ludność wszystkich b. kolonii,
b. półkolonii i b. dominiów li­
czy dziś 1,228.000 .000 osób (na
3.017.000 .000 ludności globu),
że Walka narodowo-wyzwo­
leńcza ma dziś charakter la-'

winy nie dającej się już po­
wstrzymać żadnymi środkami.

I w tej dziedzinie zatem

mamj' dziś do czynienia z zu­
pełnie iłową sytuacją. Do tego
jeszcze dodać należy fakt po­
wstawania w miejsce daw­
nych, całkowicie włączonych
do imperialistycznych organi­
zmów kolonii, państw narodo­
wej demokracji, rozpoczyna­
jących samodzielne istnienie
od skupienia w ręku państwa
możliwie największej, dającej
się ująć, ilości podstawowych
gałęzi produkcji, nastawiają­
cych się — siłą rzeczy — na

industrializację typu nie ka­
pitalistycznego, lecz socjalis­
tycznego.

Wobec tych faktów — moż­
na i trzeba stwierdzić, gdyż
taka jOst fżecżywisł-ość,: iż w

dziedzinie walki narodowo­
wyzwoleńczej mamy do czy­
nienia z zupełnie nowymi
wartościami, z nową jakością.

Czy — wobec tero — walka
ó powszechne i całkowite roz­
brojenie jest przeciwstawna
walce narodowo-wyzwoleń­
czej, czy też nie?

Zważmy: nowo wyzwolone
kraje, by umocnić się i roz­
winąć, potrzebują łat pokojo­
wej pracy, koncentracji wy­
siłków i środków dla stworze­
nia zupełnie od nowa bazy
swego istnienia. Czy w wa­
runkach napięcia międzyna­
rodowego, zimnej wojny, wy­
ścigu zbrojeń, ciągłego zagro-

Narody całego świata
wyrażają swą wolę po­
koju. Na zdjęciu: frag­
ment demonstracji na

ulicach Brukseli.

vot.—CAF

W’

ŻEBY NIE ZAWIODŁY
NERWY

Jeżeli spojrzeć w takim
kontekście na kwestię rozbro­
jenia — całkowitego i po­
wszechnego — można stwier­
dzić, iż walka o rozbrojenie
jest częścią wałki o dojście do
stanu pokojowej koegzysten­
cji.

Naturalnie nie jest to jedy­
na przesłanka sensu Wałki o

rozbrojenie. Dyktują tę walkę
także konkretne warunki dnia
dzisiejszego: wyścig zbrojeń i
histeria wojenna, znajdujące
się niezmiennie w arsenale
imperializmu. konkretne za­
grożenie pokoju na skutek
działania sił rewanżystow-
skich i odradzania imperializ­
mu niemieckiego w Europie;
zagrożenia, wynikające z nie­
poskromionych apetytów im­
perializmu USA wobec kra­
jów położonych nie tylko na

kontynencie amerykańskim;
wreszcie — zagrożente poko’u
ze względu na sztuczne utrzy­
mywanie e^zystencii różnego
rodz^iu marione+knwych re­
żymów nn. na Taiw^nte. czy
w Wietnamie południowym
itp.

..Wystarczy — że znowu po­
wołamy się na słowa N. Cbru-
szczowa — abu zawiodły ner-

wy jckieaoś woiskowęgn, lr.t.ó-
mi fidzf^ś tom na Fz-findizie

„guziku”, a

nastąpić wydarzenia,
niemało

całego

■

dyżuruje przy
mogą
które ściągnęłyby
nieszczęść na narody
świata”.

Wszystko to razem

cznie uzasadnia
cierpliwej, nś
o powszechne i całkowite roz­
brojenie, tzn. szerzej ujmując
— o doprowadzenie do stanu

pokoiowego współistnienia i

współzawodnictwa. To wy­
starcza, by uznać tę walkę ża

jedno z naczelnych zadań ru­
chu robotniczego i komuni­
stycznego, wszystkich sił,
którym drogie jest samo ist­
nienie ludzkości.

dostate-
konieczność

eustannej walki

Reprezentanci poglądu
nadrzędność walki narodowo­
wyzwoleńczej nad sprawą
rozbrojenia powołują się na

przykład Algierii, gdzie walka
o wolność przeciwko francus­
kiemu imperializmowi trwa

już ósmy rok. Zapewne, trud­
no spodziewać się, by impe­
rializm francuski ni stąd ni
zowąd zdecydował się obdaro­
wać Algierię wolnością i nie­
podległością. Z drugiej jed­
nak strony nie można patrzeć
na przykład algierski w o-

derwaniu od całości walk
narodowo-wyzwoleńczych, nie
można uznać przypad­
ku Algerii jako typowego,
skoro typowe jest zawsze to,
co przerasta z ilości w jakość.
A tak ma się wszak sprawa ż
ruchem narodowo-wyzwoleń­
czym.

Wydaje się więc, że miał
słuszność prof. Ostap Dłuski,
gdy stwierdził: „Droga do
rozbrojenia to bardzo długa
droga, ale jakie są drogi i
krótsze?" 1 dalej; „Sfówią
nam, że narody nie mogą Cze­
kać na wyzwolenie, aż do cza­
su, gdy nastąpi rozbrojenie.
Lecz — kto je prosił, by
wstrzymywały walkę? Chyba
tylko imperialiści”.

W istocie — są to słowa
trafiające w sedno. Zwłaszcza,
gdy dodamy, iż w dzisiejszej
dobie różne są drogi docho­
dzenia do wolności, podobnie
jak droga do przejęcia Władzy
przóZ: lud ńie musi: być w każ-
dym poszczególnym wypadku
drogą walki żbTójnej... Tym
bardziej, że przed ludzkością
stoi już nie problem wyzwole­
nia tego czy innego kraju, je­
szcze uciskanego przez koloni-
zatorsiii imperiaHzm, lecz pro­
blem óśtatecżnej likwidacji u-

cisku kolonialnego we wszyst­
kich jego formach i przeja­
wach, W sytuacji, gdy główny
wpływ na rozwój wydarzeń
międżynaródowych wywiera
właśnie socjalirzitn. Ćży wobec
tego hasło walki ó rozbfóję-
r.ie może wywierać wpływ 0-
śłabiająćy ńa Walkę narodO- I
wó-Wyzwoleńćzą?i I tu ódpo- |

wiedźjestj'ednoznaezna.i
Koniec końców zatem — I

można się zastanawiać, czy w |
ogóle słuszne jest wyrywanie i
z kontekstu skomplikowa- I

nych, różnorodnych i zarazem |

dialektycznie że sobą powią­
zanych spraw tego świata,
dwu tylko, by — wyobcówu-
jąc je z owego kontekstu —

_

szukać nie ich
cięż są tó inwestycje n a j- powiązań, lecz
niezbędniejsze. W tej wień...
sytuacji kraje nowo wyzwolo-

ODPOWIEDZMY SAMI

nie się gospodarczo z myślą o

Wciągńięćie na maszt

flagi indyjskiej w wy­
zwolonej z jarzma ko­
lonialnego Goa.

szybkim rozwoju swych kra­
jów i podniesieniu stopy ży­
ciowej swej ludności? Odpo­
wiedź jest jednoznacz­
na.

Zważmy: kapitaliści niechę­
tnie inwestują w nowo wy­
zwolonych krajach, gdyż nie
wydaje im się, by ich wkłady
kapitałowe były dostatecznie
zabezpieczone. Jest to zjawis­
ko naturalne i Znane. Szcze­
gólnie niechętnie inwestują o-

ni w tzw. infrastrukturę,
gdzie kapitał rentuje szcze­
gólnie nisko i długo. A prze-

r
f

Ii

w

J.

O czym
Marksistowska partia polityczna, która musi prowa­

dzić szeroką działalność wśród mas, nie może spro­
wadzać się do organizmu jednomózgowego. Powinna

ona pobudzać do dyskusji w swoich szeregach i organach
kierowniczych, do kształtowania się. silnych indywidual­
ności w kadrach kierowniczych, do stałej wymiany poglą­
dów, nie dopuszczać do tego, by w wypadku różnicy zdań
Stosowano sankcje. Skoro powiedzenie czegoś nowego, cze­
goś odmiennego wystarcza, by zostać uznanym za herety­
ka, to znaczy, że z góry zakłada się powtarzanie tego, co

już zostało dawno powiedziane. Jak można pozyskiwać
d.la marksizmu nowe siły wśród robotników, intelektuali­
stów i młodzieży, jeśli przyjmuje się rolę sekty, role, schle­
biających sobie nawzajem talmudystów7

(„UNITA” — z przemówienia P. Togłiattiego na plenum
KC KP Włoch, z dn. 10. XI. 1961.)

*

yktatura proletariatu, konieczna dla objęcia władzy
przez klasę robotniczą i dla budowy socjalizmu,
oznacza ograniczenie, a nawet pozbawienie praw

byłych wyzyskiwaczy i ich sługusów. Oznacza nieraz pew­
ne represje wobec tych, którzy idą na lep wroaa klaso­
wego. ale oznacza zawsze najszerszą demokrację dla ro­
botników, demokrację znacznie szerszą niż najbardziej
zaawansoicaną demokrację burżuazyjną... Jest to poszano­
wanie rewolucyjnej legalności w państwie i iv partii,
absolutne poszanowanie zasad centralizmu demokratycz­
nego.

(L’HUMANITE — Hf. Thorez — z przemówienia na kon­
ferencji partyjnej w Genneyilliers, 18—19. XI. 1951 r.)

D
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CO TO JEST TYPOWE

Słusaność założeń teore­
tycznych sprawdza się
przez ich konfrontację
z rzeczywistością ■—
przez praktykę działa,-
łania...

Czterdzieści lat temu, kiedy
Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego była j e-

d y n ą partią wcielającą w

życie idee marksizmu-leniniz-
mu, jedyną partią bu­
dującą socjalizm, jej doświad­
czenia były w zasadzie jedy­
nymi doświadczeniami rewo­
lucyjnego ruchu robotnicze­
go.

Fakt ten — niezależnie od
wpływów, jakie na stosunkach
między partiami komunistycz­
nymi i robotniczymi wywarł'
kult jednostki — zaważył nie­
wątpliwie na poprzedniej for­
mie tych stosunków.

Stwierdzenie to nie jest by­
najmniej usprawiedliwieniem
okresu sprzed XX Zjazdu
KPZR — odejścia bowiem od
leninowskich zasad nie da się
niczym usprawiedliwić.

W ciągu tych kilkunastu lat,
jakie upłynęły od zakończe­
nia II wojny światowej i

powstania państw demokracji
ludowej, sytuacja uległa wie­
lu poważnym przeobraże­
niom. I to zarówno w ukła­
dzie sił klasowych na arenie
międzynarodowej, jak i w

samym ruchu robotniczym.
Międzynarodowy ruch komu­
nistyczny rozwinął Sie W ska­
li światowej — a poszczegól­
ne jego oddziały działają w

warunkach różniących
znacznie od tych, które
miętamy ż roku 1917 i

stępnyeh.
KPZR nie przestała być, o-

czywiście, najstarszą i najbar­
dziej" doświadczoną partią ko­
munistyczną, ale — nie negu­
jąc jej awangardowej roli —

trzeba równocześnie stwier­
dzić, że do jej doświadczeń
doszły doświadczenia wielu
innych partii. Partii, które
swą polityczną działalność

prowadzą i kształtują w o-

parciu o różnorodne warunki
społeczno-polityczne. Parti i,
które ogólne zasady i prawi­
dłowości marksizmu-leniniz-
mu stosują do konkretnego
układu sił klasowych, do spe­
cyfiki historycznych, ekono-

micznych 1 społecznych wa­
runków swojego kraju.

Wtej sytuacji wykorzysty­
wanie doświadczeń jed­
nej tylko partii, wtłacza­

nie bogatego i różnorodnego
życia w jeden ogólny schemat
nie tylko
tym
wręcz

nie przyniosłoby
partiom korzyści, ale
przeciwnie — straty.

nia zasad leninizmu, posługi­
wania się nim nie jako re­
ceptą. ale — metodą — nie
może doprowadzić do powsta­
wania różnic w poglądach i
stanowiskach, i to nie tylko
w kwestiach drugorzędnych?
Czy w konsekwencji owe róż­
nice nie wpłyną na osłabienie
ideowej spoistości ruchu

jedności jego działania?

Harówie /e^woic/

RZECZYWISTA
NIE FASADOWA

i

wzajemnych
przeciwśta-

KONBCKI

■

się
Da-
na-

W

<

Formułki bowiem, zakreśla­
jąc „niemożliwe” do przekro­
czenia granice, izolują od ży­
cia i mas, fałszują obraz spo­
łecznej rzeczywistości. Po­
twierdzały to zresztą pewne
zjawiska w życiu i działalno­
ści szeregu bratnich partii —

wśród nich — i naszej w mi­
nionym okresie,, zjawiska któ­
re obiektywnie działały na

szkodę budownictwa socjaliz­
mu, które hamowały rozwój i

wpływy partii działających w

krajach kapitalistycznych.
Tak więc, równolegle z

przywróceniem leninowskiego
stylu i ducha we wzajemnych
stosunkach między partiami
— musiała w międzynarodo­
wymruchudo równowa-
g i dojść samodziel­
ność organizacyjna i poli­
tyczna

Jakie są plusy owej „de­
centralizacji?” — Przede
wszystkim szybszy postęp re­
wolucji socjalistycznej w

•poszczególnych krajach. Głę­
biej sięgnęły w ludzką świa­
domość Związaną z nią pro­
cesy, szerszy krąg wpływów
zatoczyły jej idee.

Po drugie — „Na podstawie
polityki budownictwa socja­
lizmu w różnych krajach —

jak stwierdza Deklaracja Mo­
skiewska podpisana przez 81
partii — nagromadzono kolek-
L/wne doświadczenia całego
obozu socjalistycznego.
Wszechstronne studiowanie

przez bratnie partie tego do­
świadczenia, jego twórcze sto­
sowanie i wzbogacenie z

uwzględnieniem konkretnych
warunków i specyfiki narodo­
wej — to niezmienne prawo
rozwoju iMżdego kraju socja­
listycznego”.

Teoria naukowa socjalizmu
wzbogaca się doświadczeniami
wszystkich partii. Sa­
modzielna polityka poszcze­
gólnych partii, ustalana w o-

parciu o analizę sytuacji w

jakich one działają, pozwala
na zdobywanie doświadczeń
praktycznych, które stają się
własnością całego mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego, które w postaci
sprawdzonych uogólnień
wzbogacają i rozwijają twór­
czo leninowską teorię.

Czy jednak — może ktoś
spytać — owa samodziel­
ność, Wymagająca od każ­

dej partii twórczego stosowa-

Oczywiście, nie można za­
przeczyć, że samodzielność
polityczna partii (jak zresztą
i sam fakt, że działają one w

różnorodnych warunkach)
może spowodować taką, różni­
cę ocen i stanowisk. Więcej —

może ona być nawet źródłem
powstawania błędnych poglą­
dów. Ale...

Powiedzmy sobie szczerze:

w okresie ..centralizmu” w

ruchu robotniczym, w okresie
panowania stalinowskiej kon­
cepcji jedności — różnice po­
glądów i stanowisk istniały
także — tyle tylko, że nie
istniała możliwość konfronto­
wania ich ze sobą. Zasłania­
nie różnie szyldem f o r-

ma1nejjednościmiało
więc tę słabą stronę, przyj­
mowane

’

rzucane jak dogmat oceny i
poglądy, .

'

okazywały się błędne — przy­
nosiłyszkodęwszyst-
kim partiom. Całemu ru­
chowi robotniczemu. Intere­
som socjalizmu w skali świa­
towej.

Powstawanie różnie w po­
glądach jest rzeczą nieunik­
nioną — narzuca je samo,
niesłychanie bogate 1 złożone
życie społeczne — i dlatego
też ujawnianie ich i dyskuto­
wanie jest rzeczą konieczną.
Życie idzie wciąż naprzód,
sytuacje ulegają ciągłym
zmianom. Nie można z góry
przewidzieć całej. różnorod­
ności dróg, którymi potoczą
się wypadki. Chcąc prawidło­
wo wytyczać zasady postępo­
wania w najważniejszych dla

całegu ruchu sprawach, trze­
ba nieustannie analizować sy­
tuację na wszystkich
jej odcinkach z przyjętymi
przedtem założeniami, a wnio­
ski z tej analizy — kolegial­
nie dyskutować. Właśnie dy­
skusja jest najlepszym i naj­
skuteczniejszym sposobem
przezwyciężania różnicy sta­
nowisk — a osiągnięta tą dro­
gą jedność przestaje być jed­
nością zewnętrzną, fasadową
— staje się jednością rze­
czywistą.

bez dyskusji; czy ffa-

w wypadku kiedy

8 i / ażnymi etapami w roz-

yy woju światowego ruchu
komunistycznego stały

się w ostatnim latach narady
przedstawicieli partii komu­
nistycznych i robotniczych —

mówił N. Chruszczów w refe-

mowiq i piszq inni
jf u

lementy dogmatyczne usiłują uchodzić za strażników
'isątoele­

menty, które tak samo jak elementy oportunistyczne
mają zaufania do sił obozu socjalistycznego i nie wie-
w jego postęp, nie mają zaufania do światowego ruchu

Elementy dogmatyczne usiłują uchodzić za

czystości rewolucyjnej. W rzeczywistości

nie
rzą
robotniczego i do narodów w ogóle. Nie rozumieją one

zmian, jakie Zaszły w sytuacji międzynarodowej, nie zdają
sobie sprawy, że imperializm chyli się ku upadkowi.

(Z .. ...

1961
referatu M. Thoreza na plenum FPK, 25-—27. XI.

r.)
*

Rewolucja burzuazyjna w Anglii wymagała 48 lat —

od 1640 do 1648 r., zaś rewolucja burzuazyjna fran-
■cuska — aż 86 lat, tj. od 1789 do 1875 r., aby osta­

tecznie zwyciężyć... We Francji w ciągu 86 lat rewolucji
i kontrrewolucji republiki i monarchii, terroru rewolucyj­
nego i kontrrewolucyjnego doszło do ingerencji obcych
państw i do kapitulacji Francji przed obcym mocarstwem.

Rewolucja socjalistyczna natomiast kroczy niezłomnie
naprzód, przy czym klasa robotnicza i rewolucja uniknęły
takich porażek i niep.owodzeń, jakie były typowe dla re­
wolucji burżuazyjnych... Obóz socjalistyczny obejmuje
dziś 35,8 proc, ludności kuli ziemskiej.

Z artykułu przewodniczącego KP Szwecji, Hildinga Hag-
berga pt. „O kulcie jednostki”, drukowanego w końcu
XI. 61 r. na łamach „NY DAG”.)

Nie można odrzucać tych prac Stalina, w których po­
pularyzował on marksizm-leninizm, wyjaśniał poglą­
dy Lenina, bronił ich w walce z przeciwnikami socja­

lizmu, w których stał na słusznych pozycjach teoretycz­
nych. Takie są np. jego wykłady „O podstawach lenini­
zmu”, książka „Marksizm a kwestia narodowa”. Inaczej

rzecz się miała, gdy Stalin usiłował „rozwijać” marksizm-
leninizm. Wówczas dopuszczał się on wielu błędów teore­
tycznych i subiektywnych ocen, formułował tezy jako
niezaprzeczone i oderwane od życia postulaty...

...W dziedzinie filozofii marksistowskiej Stalin Wysunął
błędne twierdzenie o braku jedności przeciwieństw, wpro­
wadził zamęt, jeśli chodzi o stosunek do spuścizny filo­
zoficznej przeszłości, do marksistowskiej nauki o stosunku
wzajemnym między bazą a nadbudową. Stalin „zniósł”
prawo negacji i w ogóle zastąpił prawa dialektyki
materialistycznej, „cechami dialektyki”, ustanowił „prawo”
o zaostrzaniu się walki klasowej w miarę postępu socja­
lizmu w ZSRR.

Znana praca Stalina „O materializmie dialektycznym
i historycznym” zawiera fy-ótki wykład filozofii marksi­
stowskiej i mimo że są tu niej błędy podniesiona została
do rangi „szczytu” myśli marksistowsko-leninowskiej...

...W dziedzinie ekonomicznej teorii marksizmu Stalin
popełnił pozcażne błędy, zwłaszcza jeśli chodzi o drogi pro­
wadzące do podniesienia własności kołchozowej do po­
ziomu własności ogólnonarodowej, o likwidowaniu obrotu
towarowego i zastępowaniu go wymianą produktów oraz
o tezę, że w socjalizmie zdolność nabywcza ludności po­
winna zawsze wyprzedzać produkcję. Stalin niesłusznie
wyjaśnił przyczyny utrzymania produkcji towarowej
w warunkach socjalizmu, wykluczył środki produkcji ze

sfery produkcji towarowej. Błędna jest również jego teza
o nieuchronnej redukcji globalnej produkcji w głównych
krajach kapitalistycznych w okresie powojennym, a także
wiele innych twierdzeń.

(Omówienie fragmentu referatu L. Iljiczewa wygłoszo­
nego na wszechzwiązkowej konferencji poświęconej pro­
blemom pracy ideologicznej, w grudniu 1931 r.)

<
Komunistyczna

Partia Francji —

partia mas. Na
zdjęciu; tłumy ze-

branych słuchają
przemówienia Ma-
uricę Thoreza.

Fot.—CAF

racie sprawozdawczym na
iÓCTT Zjeżdzie.

„Partie komunistyczne i ro­
botnicze w miarę potrzeby od­
bywają narady dla omówienia

aktualnych problemów, dla
wymiany doświadczeń, zapoz­
nania się nawzajem ze swy­
mi poglądami i sta~
nowiskam i, dla ustale­
nia jednolitych poglądów w

drodze konsultacji
i dla uzgodnienia wspólnych
działań w walce o wspólne
cele —• czytamy w Deklara­
cji — Doświadczenia dowodzą,
że we współczesnych warun­
kach narady (1957 r. i 1960 r.)
stanowią, skuteczną formę
wzajemnej wymiany poglą'
dów i doświadczeń, wzboga­
cania zbiorowym wysiłkiem
teorii marksistowsko-leninow­
skiej...’’.

Mówiąc o dyskusji ideolo­
gicznej wewnątrz ruchu ko­
munistycznego, nie można po­
minąć jeszcze jednej strony
tego zagadnienia. Dyskusja
jest Warunkiem rozwoju teorii

a więc, w konsekwencji —

warunkiem ulepszania form i
metod walki o socjalizm.
Przerwanie jej musiałoby do­
prowadzić marksizm-leninizm
do skostnienia. To prawda.
Ale prawdą jest również, że
— poza dyskusją są fakty —

jjzecz najbardziej uparta”.
Że poza dyskusją są kardy­
nalne zasady marksizmu oraz

—te założenia, które zostały,
po dyskusji, przyjęte i zaak­
ceptowane przez wszystkie
partie. „Poza dyskusją” — to
oznacza także, że w wypadku;
kiedy któraś Z partii odchodzi
ód tych zasad i założeń — o -

bowiązkiem pozostałych par­
tii jest krytyka jej błędnego
stanowiska i polityki.

„Wolność — pisał któryś z

klasyków marksizmu —; to w

Uwiadomienie sobie koniecz­
ności”. Parafrazując to po­
wiedzenie, można rzec, iż dy­
skusja ideologiczna, to nie tyl­
ko samodzielność, to także u-

świadomienie sobie o d p o-

Wiedziainości.03-
powiedźialności za własną
partię i zarazem — za teraź­
niejszość i przyszłość socja­
lizmu w skali światowej.

W. MERCIK

Nowości
lite ratury

politycznej
XXII ZJAZD KOMUNISTY­

CZNEJ PARTII ZWIĄZKU
radzieckiego. — wyd.
Książkę 1 wiedza, str. 690, ce­
li* 13- zł. —- Zbiór zawiera re­
feraty 1 uchwały Zjazdu.

Ignacy Robh-Narbutt — LU­
DZIE I WYDARZENIA, MON,
str. 118, CSira-10 zł.: Książka za­
wiera wspomnienia r szkice
poświęcone walce o niepodle­
głość po r. 1939; Wydawnictwo
uzupełniają wspomnienia o

autorze.

IX PLENUM KC PZPR —-

21—22 XI. 19®, wyd. KiW; str.
165 cena 5> ?.i. Kfeiążka zawiera
referat Biura Politycznego
„Podstawowe problemy gospo­
darki narodowej w tr. 1982.
Sprawozdanie delegacji 'pzpr
na XXII Zja-za oraz. Uchwały
IX. Plenum.

Joachim Wach — SOCJOLO­
GIA RELIGII, wyd. KiW, str.

525, cena 50 zł. Wstęp. Z . Po­
niatowskiego. Treścią tej cie­
kawej, choć raczej trudnej
książki jest problem wzajem­
nego stosunku religii i społe­
czeństwa.

Henryk Chyliński — WYKO- 8
PALISKA W QUMRAN A PO­
CHODZENIE CHRZEŚCIJAŃ­
STWA, wyd. MON, str. 245, ce­
na la zł. — Prąca omawia róż­
nice 1 podobieństwa między 1-

deologlą, organizacją j obrzę­
dami gminy znanej z doku­
mentów odkrytych w Oumran,
a .pierwotnym chrześcij ań-
sitwem.

Józef Kuczyński — POSTA­
WY ŚWIATOPOGLĄDOWE
CHŁOPOW, W.P., str. 182, ce­
na 12 zł. — Praca ta oparta o

wyniki badań socjologicznych
jest cenną ilustracją zmian
jakie zachodzą w światopo­
glądzie ludności wiejskiej.

J. Burckhardt — KULTURA
ODRODZENIA WE WŁO­
SZECH, „Czytelnik", str. 374,
cena 55 zł. — To dziś już kla­
syczne dzieło, oma-wia m.

in. sytuację polityczną Włoch
w XIII—XV stuleciu i rolę w

niej papiestwa, odrodzenie kul­
tury starożytnej oraz ówczes­
ne życie religijne, moralność,
obyczaje.

ŚREDNIOWIECZE — STU­
DIA O KULTURZE — pr. zbio­
rowa, PWN, sir. 26'2, cera 80 7ł.
— Zawiera takie prace jak
kształtowanie sie, doktryn es­
tetycznych w XIII w., penetra­
cję, antyku <fo. średniowiecznej
kultury teatralnej 1 łn.

Historia filozofii tom i.

praca zbiorowa, tłum. z rosyj­
skiego. Tom I. omawia pow­
stanie 1 rozwój filozofii staro­
żytnej craz średniowiecznej,
duży nacisk kładąc na społe­
czne tło omawianych poglą­
dów. — Wyd. KiW, str. 567, ce­
na 40 zł.

M. Yeurcenar — PAMIĘTNI­
KI HADKIAMA, PIW. str. 318.

Biografia cesarza Hadriana
Ukazana na tle obrazu im­
perium rzymskiego w okresie
jego „złotego wieku”.

Leo-n Zielenice — CHINY —

WYŚCIG Z CZASEM (Zbiór re­
portaży), wyd. MON, str. 130
cena c ;t.
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Zrodij spraw lu&altieh

Mte wystarczy powiedzieć
Fi; ODPISANEMU przypomi-

na się rozmowa z kiero-
/ wnikiem Wydziału Spraw

l/okalowych pewnej Dzielni­
cowej Rady Narodowej. Cho­
dziło o słuszne pretensje czy-
telnika, który po latach sta­
rań otrzymał przydział na

mieszkanie, dokładnie na je­
den pokój we wspólnym mie­
szkaniu. Strona przeciwna e-

kazała się jednak nie lada
przeciwnikiem. Ponieważ tzw.

biurokratyczna lsołomyjfca
wokół spornego pokoju
trwała zbyt długo, starczyło
czasu, aby do mieszkania do-
meldować dwie osoby pokre­
wne głównemu lokatorowi.
Osoby mieszkające od lat w

Krakowie, a więc nie mające
żadnych trudności wymeldo­
wania się np. z ul. Gołębiej,
a zameldowania w domu przy
ul. 18 Stycznia (adresy umo-

Wne).
Efekt — główny lokator

wniósł odwołanie od decyzji
I instancji, powołał się naart.
35 prawa lokalowego i spra­
wę wygrał. Wygrał dlatego, że

Wspomniany artykuł mówi, iż:
„W przypadkach gdy część lo-

kału mieszkalnego zajmowana
przez kilku wspólnajemców zo­
stała przez Jednego z nich opró­
żniona, pierwszeństwo do przy­
dzielenia opróżnionej części lo­
kalu w granicach norm zaludnie­
nia mają cl wspólnajemcy, którzy
xajmują lokal o powierzchni po­
niżej przysługujących jm norm

zaludnienia”.

Sztuczne a błyskawiczne
Wręcz powiększenie liczby lo­
katorów części mieszkania
zajmowanego przez ob. X pa­
sowało jak ulał do cytowane­
go artykułu. Gdy doszło więc
do rozprawy przed wysoką
komisją odwoławczą, ob. X
był pokrzywdzoną owieczką,
której trzeba było przyznać
rację, natomiast nasz czytel­
nik pozostał na lodzie z bez­
wartościowym przydziałem w

kieszeni.
Na otarcie łez otrzymał so­

lenną obietnicę przyznania
mu innego pokoju w najbliż-

Tla&z ptaatftiA
odpowiada

OB ANTONI STOKŁOSA, MY­
ŚLENICE. Plan urlo-pów układa
Eaklad pracy po porozumieniu się
z pracownikami, przy czym za­
kład pracy obowiązany jest (u-
kladając ten plan) uwzględniać
postulaty pracowników.

Jeśli jednak pracownik Jest nie*

zbędnie potrzebny w zakładzie

pracy — można zmienić mu okres

planowanego urlopu.

*

„ORZEŁ” W KRAKOWIE. Pra­
cownicy młodociani, tj. ci, którzy
nie ukończyU 18 lat mogą być
zatrudnieni w zakładach pracy,
pod warunkiem, że nie będą pra­
cowali w warunkach szkodliwych
dla zdrowia (przy chemikaliach,
dźwiganie ciężarów, praca nocna;.

Pracownicy młodociani pracują
W skróconym wymiarze godzin i

korzystają z dłuższego urlopu niż

pracownicy pełnoletni — stąd za­
kłady
Ją do

szych miesiącach. Praktycz­
nie zbyt mała to pociecha.

W czasie rozmowy dzienni­
karza z kierownikiem Wy­
działu ten ostatni aż nazbyt
często rozkładał bezradnie rę­
ce, a obaj doszli do smutne­
go wniosku, że gdyby ob. X
nie zameldował krewnych, to

obywatel Y (tzn. nasz czytel­
nik) mieszkałby już w utraco­
nym pokoju. Ale jak wyjaś­
nił kierownik, jego wydział
nie mógł tu nic zaradzić, bo
sprawy meldunkowe załatwia
Biuro Ewidencji Ludności po­
dległe innemu wydziałowi. Po
tym oświadczeniu dyskutanci
doszli do następnego wniosku,
że taki stan rzeczy powinien
ulec zmianie.

Wkrótce po tym dzienni­
karz dowiedział się, że Pre­
zydium Rady Narodowej m.

Krakowa przygotowuje nowe

przepisy meldunkowe. Ow­
szem w dniu 20 grudnia ub.
roku ukazało się odpowied­
nie obwicsiczecie, zresztą pu­
blikowane już na łamach
„Gazety”. Tylko że obszerny
ten dokument nie zawiera ani
jednego zdania w tej dość ty­
powej dla Krakowa, a oma­
wianej wyżej sprawie. Nie­
mała to szkoda.

O tym, że wąpólae mieszka­
nia to względna przyjemność
nie trzeba nikogo przekony­
wać. Niestety jest to obecnie
konieczność chwili. W obec­
nej sytuacji mieszkaniowej
każda wolna izba liczy się do­
słownie na wagę złota. Tym
bardziej więc niezrozumia­
łym jest umożliwienie pew­
nym ludziom dokonywania
posunięć ograniczających
choćby częściową poprawę
warunków, innym jeszcze
bardziej potrzebującym. A
tym ułatwieniem jest właśnie
brak ustalonych jednolicie
form współpracy między wy­
działami spraw lokalowych, a

biurami ewidencji ludności,
brak ingerencji pierwszych w

to co u drugich załatwia oby­
watel. Oczywiście w zakresie
meldunków.

Mają wydziały lokalowe
kartoteki poszczególnych mie­
szkań, tylko, że sprawdzić w

nich prawdziwość ilości osób
zajmujących obecnie dany lo­
kal, to z reguły problem rów­
nie trudny, jak rozwiązanie
zadania algebraicznego z li­
tymi niewiadomymi.

Inny przykład, Ob. Z. ma

mieszkanie. Niewielkie bo nie­
wielkie, ale wystarczające je­
mu i jego rodzinie. Ob. Z. ma

ambicje otrzymania większe­
go mieszkania. Chcąc zwięk­
szyć swoją szansę domeldo-
wuje do siebie ob. S. i ob. C.
Odczekuje kilka tygodnij, a

następnie idzie do Rady Na­
rodowej z żądaniem: — daj­
cie inne większe, bo w tym
już wytrzymać nie mogę, tak
ciasno. A, że władza lokalowa
dowiaduje się o kombinacji
ob. Z. (już po fakcie, nie mo­
że nie przyjąć składanego po-

Czyli otwarty zostaje
problem mieszkanio-

W ostatnim okresie czy­
niono nieśmiałe próby uregu­
lowania zasad
między wydziałami spraw lo­
kalowych, a biurami ewiden­
cji. Próby dokonywane przez
poszczególne dzielnice. Prak­
tyka wykazała celowość ta­
kich posunięć. Żądając od
Nur ewidencji ludności da­
nych o wymełdowaniach i za-

meldowaniach, dzielnice uzy­
skały jakie taicie rozeznanie w

przypływie i odpływie miesz­
kańców na własnym terenie.
Dziwić się więc należy, że nie
pomyślano o legalizacji, roz­
szerzeniu 1 upowszechnieniu
tych dobrych doświadczeń.

Wbrew pozorom nie byłaby
to jeszcze jedna uciążliwość
dla obywatela zmieniającego
miejsce mieszkania, lecz słu­
żyłaby zabezpieczeniu słusznie
pojętych interesów społecz­
nych. Zresztą przeciętny o-

bywatel nie może narzekać na

nowe przepisy, pomyślano
przecież o tym, by jak naj­
mniej odrywać go od obo­
wiązków, przekazując zała­
twienie formalności dozorcom
lub administracji domu. Mi­
mo to, stoimy nadal na sta­
nowisku, że w niektórych wy­
padkach nie wystarczy powie­
dzieć „a”...

współpracy

J. KLAJA

OB.

pracy niechętnie przyjmu,
pracy młodocianych.

*

LEOPOLD BA FIA, CHO­
CHOŁÓW P. N. TARG. Jeżeli oj­
ciec Pana używał grunt pdnatl 30

lat — należy wnieść do Sądu Po­
wiatowego w Nowym Targu
wniosek nabycia własności grun­
tu przez zasiedzenie. Trzeba po­
dać świadków, którzy stwierdzą,
że ojciec używa grunt ponad 30

lat, oraz dołączyć wyciąg hipote­
czny i mapkę.

*

' OB. ANDRZEJ WĘGLARZ, N.

BĄCZ. pracownik, który został

zwolniony z pracy w związku z

chorobą trwającą ponad 3 miesią­
ce — traci urlop wypoczynkowy
Ba rok, w którym został zwolnio.

ny.
Sprawa ta została wyjaśniona

specjalnym zarządzeniem Mini­
stra Pracy i Opieki Społecznej.

dania,
nowy
wy.

Jest zresztą szereg innych
jeszcze poważnych względów,
które przemawiały za umiesz­
czeniem w nowych przepisach
meldunkowych klauzuli o u-

dziale Wydziałów Spraw Lo­
kalowych w postępowaniu.
Bezpośrednio zainteresowani
mogliby opowiedzieć niemało
przykładów ordynarnego
wręcz kiwania władz lokalo­
wych przez różnych cwania­
ków, którzy zdobywszy za­
meldowanie na stałe wysu­
wają wcale pokaźne żądania.
Niemało też kłopotów przys­
parza brak tej współpracy w

rozstrzyganiu trudnych kwe­
stii realizowania ustawy o

wyłączeniach domów spod
publicznej gospodarki lokala­
mi. Choćby dla przykładu po­
dać fakt, że mając pieniądze
wystarczy kupić dom, zamel­
dować się na powierzchni mie­
szkalnej byłego właściciela, by
nie orząc i nie siejąc zebrać
wcale obfity plon.

Czytelnicy nasi wielokrotnie rwracają uwagę redakcji na nie­
fortunne usytuowanie stacji benzynowej na skrzyżowaniu ulicy
18 Stycznia z Alejami. Takie „umieszczenie” stacji nie tylko
tamuje ruch, ale także stanowi potencjalne niebezpieczeństwo
eksplozji. A przecież mamy już dobre tradycje tworzenia tego
rodzaju placówek w spokojnych bocznych ulicach.

Fot. J. Uiberall

Marzenia o kawiarni...
Kiedy jedyna kawiarenka

w miasteczku została zam­
knięta, myśleniczanie byli
przekonani, że wkrótce tanże
sam lokal otwarty zostanie
pod egidą PSS. Zawiedli się

’

pory nie

po prywat-
srodze. PSS do
przejęła lokalu
nym kupcu.

Dodać trzeba,
snej Winy. Starania rozpoczę­
te przed przeszło rokiem, za­
kończyły się fiaskiem, gdyż

że nie z wła-

ZONA i RODZINA.

Komitetowi Wojewódzkiemu PZPR w Kra­
kowie, Komitetowi Miejskiemu PZPR w

Krakowie, Komitetowi Dzielnicowemu PZPR
„Stare Miasto” i Towarzyszom z Terenowej
Organizacji PZPR „Stare Miasto” — za nie­
zwykłą serdeczność i pomoc okazaną nam

w związku ze śmiercią

FiA-GśSZO SEWERYHA

gorąco dziękujemy.

PRZETARGI

Fabryka Śrub w Żywcu-Sporyszu
OGŁASZA PRZETARG

na dostawę w roku 1962 koszy wiklinowych
wraz z kap.uranii do pakowania śrub, w ilości
około 40.030 sztuk.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 stycznia br.
o godzinie 10, w

Fabryki, pokój nr

Oferty pisemne
stycznia br., godz.

Oferent winien
2.C00 zł.) w kasie Fabryki Śrub w Sporyszu.

Bliższych informacji co do warunków umo­
wy udziela Dział Zaopatrzenia Fabryki co­
dziennie w dni powszednie, w godzinach od 7

do15,wsobotyod7do13.
W wypadku niedojścia przetargu do skutku

Zakład nie ponosi żadnych konsekwencji.
K-147

Budynku Administracyjnym
2.

należy składać do dnia 17
10.

złożyć kaucję — (minimum

INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnieniami
— zatrudni w Wydziale Architektury i Bu­
downictwa, Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Myślenicach. — Mieszkanie służ­
bowe w nowym budownictwie zapewnione. —

Obowiązki do objęcia od stycznia 1962 r.

Przedsiębiorstwo Geologiczno - Inżynierskie
Budownic.wa Wodnego „Hydrogeo” — Kra­
ków, Rynek Główny 35 — przyjmie natych­
miast pracowników na stanowiska KIEROW­
NIKÓW WIERCEŃ z uprawnieniami OUG.

K-77

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w

Dąbrowie Tarnowskiej — zatrudni natych­
miast: dwóch INŻYNIERÓW BUDOWLA­
NI CS na stanowiska kierownika Przedsię­
biorstwa i głównego inżyniera, ewentualnie
szefa produkcji, jednego GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO — oraz z dniem 1 kwietnia 1962 r.

kilku INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH do pracy w dziale technicznym
i na stanowiska kierowników budów (kierow­
ników grup robót) — do nowo organizowane­
go Przedsiębiorstwa Budownic.wa Terenowe­
go w Dąbrowie Tarnowskiej. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia
przyjmuje Wydział Organizacyjno-Prawny —

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w

Dąbrowie Tarnowskiej.

Kijem po
Ziemniaki miały być I ga­

tunku. Po otwarciu nieza-
plombowanych werków, oka­
zały się straszną Zbieraniną.
Referent socjalny Elektrowni
Jaworzno II, zwrócił się tele­
fonicznie z reklamacją do dy­
rekcji PSS w Jaworznie. Zgo- r

dnie Z żądaniem — oszukany
pracownik jaworznickiej ,E-1
lektrowni — złożył reklama- i
cję na piśmie. Przy doręcza­
niu jej, obiecano sprawę za­
łatwić do 3 dni.

Nie załatwiono po dziś
dzień, mimo monitów zarów­
no ze strony referenta socjal­
nego, jak i przewodniczącego.
Rady Zakładowej, który trzy­
krotnie interweniował, otrzy­
mując zawsze obietnicę, iż
lada dzień komisja zbada
sprawę.

Od listopada ub. roku ob.
Bolesław Deloch, pracownik
Elektrowni Jaworzno II, ku­
puje ziemniaki w sklepie,

podczas gdy 400 kg niejadal­
nych bubli, dostarczonych mu

po cenie ziemniaków I gatun­
ku oczekuje, aż dyrekcja PSS
w Jaworznie zechce łaskawie
załatwić reklamację.

Wydział Handlu Prezydium
PRN w Myślenicach nie wy­
raził zgody. Zważywszy, że w

miasteczku brak jest lokalu o

czysto kawiarnianym charak­
terze, decyzja powyższa nie
wydaje się raczej nieprzemy­
ślana.

Zarząd PSS czyni dalsze
starania o uzyskanie przy­
działu na lokal, w którym
można by uruchomić kawiar­
nię. Chyba ojcowie miasta u-

stosunkują się wreszcie do

tych starań pozytywnie. Fakt,
iż być może sami przedkłada­
ją inne przyjemności, ponad
spotkanie towarzyskie przy
czarnej kawie, bynajmniej
nie powinien być powodem
do nieliczenia się z życzenia­
mi „kawoszy”. (H)

Wytwórnia Obuwia i Pantofli
im. „15 Grudnia”

Spółdzielnia Pracy
w Krakowie, ul. Węgierska 4

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dostawę klinów do produkcji „Gdynek” w

ilości ca 15.000 par.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w biurze

Spółdzielni przy ul. Węgierskiej 4, w dniu 15
stycznia 1962 r.

LICYTACJE

K-142

Gdzie jest mydło?
ZAŁOGA 1

1000-lecia

nei od dłt

Komornik Rewiru I, Biuro w Wieliczce —

zawiadamia, że 20 stycznia 1962 r., godzina 12
— odbędzie się w Wieliczce, ul. Konopnickiej
9 — licytacja maszyny do wyrobu lodów —

oszacowanej na 15.600 zł — cena wywołania
7.800 zł.
254 Komornik

KIEROWNIKA działu planowania produkcji
z wykształceniem wyzszym technicznym wzgl.
wyższym ekonomicznym oraz odpowiednią
praktyką, zatrudni natychmiast Biuro Studiów
i Projektów Hutnictwa „Biprostal”. — Oferty
przyjmuje Dział Kadr, Kraków’, ul. Oleandry 4.
pokuj nr 22. K-122

Hurtownia WPHS w Oświęcimiu, ul. Kolbe­
go 6 — przyjmie natychmiast trzech MAGA­
ZYNIERÓW do pracy w magazynach — mącz-
nym, cukierniczo-spożywczym i opakowań. —

Wymagane minimum pełne wykształcenie
podstawowe i praktyka w pracy magazyno­
wej. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w biurze Hurtowni. K-130

Zakłady Górnicze „Chrzanów” w budowie w

Trzebionce k. Trzebini — przyjmą natych­
miast INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH lub
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, TE­
CHNIKA MECHANIKA lub MISTRZA SA­
MOCHODOWEGO, 2 MECHANIKÓW SAMO­
CHODOWYCH, 4 KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH. — Wynagrodzenie według Układu
Zbiorowego Pracy dia Górnictwa Rud. Zgło­
szenia przyjmuje codziennie Dział Kadr w go­
dzinach od 7 do 15. K-127

Uwaga, Czytelnicy!
Przypominamy, że Dział

Łącanoścl z Czytelnikami
przyjmuje strony w spra­
wach interwencyjnych je­
dynie we wtorki i czwart­
kiwgodz.od10do16.

REDAKCJA

ZAŁOGA budowy Szkoły
1000-lecia w Mszanie Dol­
nej od dłuższego Czasu do­

pytuje: — Gdzie jest mydło?
Mydło należne jej za II, III
i IV kwartał ub. roku.

Przewodniczący Rady Za­
kładowej, indagowany w tej
sprawie, udziela „wyczerpu­

jących” odpowiedzi w rodza­
ju: — Nie ma jeszcze sporzą­
dzonej listy, lub: —

czym dostarczyć na

Kierownictwo
względnie kierownik
robót bezradnie rozkładając
ręce wyjaśniają: — My na

temat mydła, nie możemy nic
powiedzieć, w biurze Przed­
siębiorstwa Budownictwa Te­
renowego odpowiadają nie­
zmiennie: — „Mydło dopiero
przyjdzie”.

Coś za bardzo trąci to dzie­
cinną zabawą, w której na

pytanie: — Gdzie jest mydło?
uczestnicy zabawy niezmien­
nie odpowiadają: — Tam się

migło! ■— wskazując palcem
w siną dal. Tego rodzaju za­
bawa przystoi dzieciom. Do­
rosłych stać chyba na coś o-

ryginalniejszego?
(Na podstawie listu zbioro­

wego — nazwiska autorów
znane redakcji).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA lub MAGISTRA CHEMIKA —

na stanowisko głównego technologa oraz ZA­
STĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU HANDLO­
WEGO z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym — zatrudni Fabryka Kosmetyków „Mira-
cułum” — Kraków, Zablocie 23. — Zgłoszenia
W Dziale Kadr Fabryki — w godz. od 7 do 15.

K-108

Zarząd Obuwniczej Spółdzielni Pracy „Świt”
w Kalwarii Zebrzydowskiej — zatrudni od 1
lutego 1962 r. pracownika na stanowisku KIE­
ROWNIKA PRODUKCJI. — Wymagane wyż­
sze wykształcenie techniczne, 3-letnia prakty­
ka na stanowisku kierowniczym oraz znajo­
mość branży obuwniczej. — Wynagrodzenie
miesięczne 2.300 zł i możliwość otrzymania
mieszkania. Zgłoszenia osobiste w Zarządzie
Spółdzielni. K-126

2 EKONOMISTÓW zaopatrzenia, z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim , z praktyką —

przyjmie natychmiast Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego — Kraków, ul. Wrocławska 53.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia,
teł. 357-93. — Warunki do omówienia.

K-148

Nie ma

budowę,
budowy,

grupy

GZTTELNfCr
WYRAŻAJĄ UZNANIE...

. ..dla kierowcy autobusu PKS
ob. Eugeniusza Bernata, który
wraz z konduktorem Janem

Magierą i pasażerami pospie­
szył na ratunek przydrożnego
domu w WóffiL SzczucińskieJ,
objętego pożarem. Przy pomo­
cy gaśnic samochodowych opa­
nowali oni ogień w przeciąga
20 minut , zapobiegając dal­
szym szkodom.

Sołtys 1VoU Szczucdńskioj

P. P. Tatalizator Sportowy
zawiadamia, że

w związku z likwidacją
„T« Toto“

wszelkie komunikaty i komentarze do ze­
stawu par — ukazywać się będą w każdym
wtorkowym numerze „PRZEGLĄDU

SPORTOWEGO”.

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie.
Wydział Gospodarki Komunalnej — zatrudni

natychmiast:
1. kierownika Oddziału Inwestycji — wyma­

gane wyższe wykształcenie techniczne oraa

co najmniej 3-letnia praktyka,
starszego inspektora — wymagane wyższa
wykształcenie ekonomiczne lub prawnicze i
co najmniej 2-letnia praktyka,
2 INŻYNIERÓW budownictwa lądowego, !
2 TECHNIKÓW-MECHANIKÓW.

Warunki płacy i pracy do omówienia: Plah
Wiosny Ludów 3/4, II piętro, pokój nr 253.

2.

3.
4.

„...Być może w Krakowie jest inaczej, ale 'niech pan
redaktorze pojedzie w teren, tam dalej hołduje się
zasadzie — to co potrzebne w zimie kupisz w lecle
i na odwrót. Czy nie mogło być inaczej, prawi­
dłowo...”

(Z listu czytelnika)

ZASTANAWIAJĄ SIĘ...
.. .kto pierwszy złamiie nogę,

przeskakując przez wykop,
przygotowany pod rurociąg,
który miał doprowadzić wodę
przy ul. Augustiańskiej w Ol­
kuszu. Nie ma natomiast oba­
wy, by ktokolwiek złamał no­
gę, jeżdżąc na łyżwach, gdyż
zaprojektowane lodowisko po­
zostało w sferze marzeń, bo

tamtejsza Miejska Rada Naro­
dowa zapomniała o takim

„drobiazgu” jak zainstalowanie

rurociągu, doprowadzającego
wodę na planowane lodowisko.

J.S.
Olkusz

ZAPYTUJĄ...
„.dlaczego w sklepach PP

„Warzywa-Owoce” znajduje się
bardzo mały wybór jabłek,
podczas gdy na stoiskach ulicz­
nych można dostać różne
tunki owoców? Na domiar

go np. w sklepie przy
Szewskiej, otrzymuje się
miast żądanych jabłek larnds-
berskich — jabłka zupeinie in­
nego gatunku.

ga-
zle-

ul.
za-

- Kajak, sandały i rower kupuje pan teraz, w zimie?
- Coś pan, wariat, a kiedy — w lecie?

Rys. Zawa

H.K .

Kraków

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY
W ©KRAJNIKU, pow. ŻYWIEC

zawiadamia, że

przyjmuje do wykonania
w roku 1962

następujące roboty:
1) remont ciągników i silników spalinowych

S 60,
2) remont przyczep i sprzętu rolniczego,
3) wszelkiego rodzaju roboty ślusarskie, spa­

walnicze, stolarskie, kowalskie oraz wul-

kanizatorskie.

Wykonuje również bramy, słupki do płotu, okna
do fundamentu, siatki itd.

Nauka
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KSIĄŻKĘ
SPAWACZA

.trzymasz po kurii*
TKWP. — Wpisy:

Kraków, Loretańska Ił,
aaam>Baaaa»aaaaaaaaaa«

Zguby
ADAMUS Marta — Kęty,
zgubiła przepustkę osobo­
wą nr 242, wydaną przez
ZFW Kęty. P-1J

KULANTY Andrzej, Bu­
kowno 73, zgubił dowód

osobisty, wydany przez
KPMO Olkusz. 224-g

MACIEJCZYK Tadeusz —

Inwałd, zgubił kartę re­
jestracyjną motocykla —

marki WFM, nr KB-31-86.
P-17

Różne

ZA długi mej żony Da­
nieli SłabczyńskieJ, zam.

Kraków, ul. Dobrego Pa­
sterza bl. 18 — nie od­
powiadam. Edward słab-
czyński, Kraków, ul. Do­
brego Pasterza 18. 159-g

OSOBY:

Obywatele cierpiący, — miesz­
kańcy bloku przy ul. Elbląskiej 6
w Krakowie.

Obywatele poinformowani —

przedstawiciele administracji do­
mów mieszkalnych, Dyrekcji Bu­
dowy Osiedli Robotniczych Kra-
ków-Miasto, Miejskich Ciepłowni,
ZBM.

SCENERIA — cicha, niedługa uli­
ca Elbląska, dom nr 6, piękny, no­
woczesny, wybudowany w 1960 r.

Kilkudziesięciu lokatorów w tym
sporo małych dzieci krąży po zim­
nych pokojach. Główny element de­
koracyjny: zimne od miesięcy ka­
loryfery.

ODSŁONA I

(Styczeń 1961)
Obywatele cierpiący — (chóral­

nie): — Kochane władze różnych
urzędów i instytucji! Jest styczeń
lbSl rok. Zimno a nasze centralne
ogrzewanie nie grzeje. Dlaczego?

Obywatele poinformowani: Bo
nie zakończona została budowti są­
siedniego bloku, bądźcie cierpliwi.

(Obywatele cierpiący marzną, ki­
chają, chodzą po mieszkaniu w ku-
fajkach i są cierpliwi. Kurtyna
powoli opada w dół).

ODSŁONA n

(Lato 1961)
Obywatele cierpiący (17. ?■61)

do dyrektora MZBM: Ratujcie nas,

szczękając zębami przeżyliśmy mi­
nioną zimę, teraz jest lato, ale ze
strachem myślimy o nadchodzą-

Gruszki na wierzbie
(Dramat współczesny w 7 odsłonach)

cej jesieni. Dlaczego nic się nie ro­
bi, by podłączyć nasze mieszkania
do kotłowni, dlaczego o nas zapo­
mniano.

Obywatele poinformowani: (tzn.
dyrektor MZBM: — 5. 8. 61): — Nie
bójcie się mili, nie zapomniano o

was. Pytany przez nas DBOR za­
pewnił, te najpóźniej do 15 wrze­
śnia wszystko będzie O’key! Cześć
pracy!

Obywatele cierpiący: Cześć i
chwała za dobrą nowinę!

(Kurtyna)

ODSŁONA III

(6. IX 1961 r)
Obywatele cierpiący milczą, du­

mając nad pismem DBOR o szo­
kującej treści, że podłączenie na­
stąpi dopiero w pierwszych miesią­
cach 1952 r. (Obywatele cierpiący
bledną, dosłownie giną w oczach,
kurtyna powoli opada w dół. Sły­
chać tony marsza żałobnego Chopi­
na).

ODSŁONA IV

(7.X61r.)
Obywatele cierpiący opamiętają

się z szoku nerwowego spowodo­
wanego pismem z dnia 6. IX. Piszą
rozpaczliwe listy do ZBM, DBOR,

administracji domów mieszkal­
nych, błagając o litość i wcześniej­
sze uruchomienie c.o.

O dziwo skutkuje (na papierze)
25. X. 61 r. inżynier naczelny
DBOR inż. Chudyba informuje o-

bywateli cierpiących, że blok zosta­
nie podłączony do sieci cieplnej
najpóźniej do dnia 30 listopada.

Obywatele cierpiący tańczą ra­
dosnego rock’nd roiła. Strzelają
korki szampana. Kurtyna wielo­
krotnie idzie w górę. Brawa, wi­
waty.

ODSŁONA V

(7. XII 1961 r.)
Na polu zimno, w mieszkaniach

zimno, obywatele cierpiący kulą się
w łóżkach, łykają antygrypinę. A
kaloryfery? Stoją w dziewiczym,
stanie tzn. nietknięte i zimne.

Wysłannik obywateli cierpiących
rozmawia z DBOR-em. Dlaczego
nas oszukujecie. To jest skandal.
Przecież my mamy małe dzieci (nie
wytrzymuje nerwowo — płacze).

Obywatel poinformowany w tym
wypadku przedstawiciel DBOR-u:
Jeszcze trochę cierpliwości, parę
dni i po kłopotach. No, niech się
Pan uśmiechnie. No już, tak na-

prawdę 20 grudnia będzie ciepło aż
milo.

(Obywatel cierpiący milczy, nie
wierzy, kurtyna ze zgrzytem opa­
da w dół).

ODSŁONA Vn I OSTATNIA

(Styczeń 1962 r.)
W domu przy ulicy Elbląskiej

zimno, centralne dalej nie działa.
Obywatele cierpiący dla rozgrzew­
ki urządzają ślizgawkę po poko­
jach i opowiadają sobie o ciepłych
krajach.

Przedstawiciel obywateli cierpią­
cych do przedstawiciela poinfor­
mowanych: Kiedy, ach, kiedy...
(załamuje mu się głos.)

Obywatel poinfomowany do
przedstawiciela obywateli cierpią­
cych: Naprawdę już najpóźniej już
pod koniec stycznia, a w najgor­
szym razie z początkiem lutego...

Br... hm... kt... rt... wz... hm...
*

Te tajemnicze sylaby, to odnoto­
wane na taśmie magnetofonowej
elementy akustycznej eksplozji,
która nastąpiła w tym momencie.
Jak notują kroniki milicyjne przed­
stawiciel obywateli cierpiących
pękł od histerycznego śmiechu po
otrzymaniu 178 solennego zapewnie­
nia. Kurtyna urwana podmuchem
eksplozji spada na scenę. Stycznio­
wy wiatr, wygwizduje smętną, zi­
mowę melodię.

KONIEC
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU SUROWCAMI

WŁÓKIENNICZYMI i SKÓRZANYMI

w KRAKOWIE, ul. WIELICKA nr 2

podoje do wiadomości, że kontraktacja jedwabnika morwowego

rozpoczęła się z dniem 1 stycznia 1962 r.

Hodowla jedwabników jest zajęciem opłacalnym, jest łatwa,
krótkotrwała, nie wymaga większych nakładów gotówkowych,
a daje duży zysk hodowcy. — W celu zawarcia umów kontrak­

tacyjnych należy zgłaszać się pod wyżej podanym adresem.

B

i

B

■

■

■a
S
H
B

B

■■
BBS3BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBIIBBBBBBB1BB

s



Sir. 6 GAZETA KRAKOWSKA

Grzegórzki
Rozbiórka

starych domów

W pobliżu pięknego gma­
chu Dyrekcji Kolei na Pla-
cu Rondo przystąpiono
wreszcie do rozbiórki sta­
rych domów. Obecnie roz­
biera się pierwszy piętro-
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Rośnie stalownia
konwertorowa

wy dom. Prezydium ]
Grzegórzki ma z tym
wne kłopoty, gdyż
tychczasowi lokatorzy
zostałych pomieszczeń
chcą przenieść się
wyznaczonych im lokali.
Mimo wszystko spodziewa­
my się, że jeszcze w tym
miesiącu znikną z Ronda

ohydne budynki — rude­
ry.

marnotrawimy wodq!

Iowo Huto
Nowa piekarnia

Ostatnio odbył się od­
biór techniczny pierwszej
piekarni „Liliput” przy ul.
D« makowa w Nowej Hu­
cie. Piekarnia ta w drugiej
połowie stycznia br. wy­
piekać już będzie pieczy­
wo. Przy nowej piekarni
zostanie uruchomiony
sklep samoobsługowy.

Zwierzfniec

zna-

stan

Nie-

Remonty dróg
W ostatnich latach

cznie poprawił się
dróg w tej dzielnicy,
stety zaniedbania były tak

duże, że nie potrafiono do­
tychczas usunąć wszyst­
kich. Z nadwyżek budżeto­
wych plańuje się wykona­
nie w br. trwałej nawierz­
chni asfaltowej na deptaku
przy Al. 3 Maja. Poza tym
nowe nawierzchnie uzyska­
ją Al. Puszkina, Micha­
łowskiego, Kochanowskie­
go, Grabowskiego, Pawli­
kowskiego, Siemiradzkie­
go, Miechowska oraz odci­
nek od mostu na Rudawie
do ul. Król. Jadwigi.

W ciągu 9 miesięcy 1961 r.

przeprowadzono na terenie
Krakowa ponad 11 tys. kon­
troli urządzeń wodociągowych.
Kontrole wykazały, że kilka­
set wodociągów było zepsu­
tych. Nie zdajemy sobie często
sprawy, że nawet najmniejsza
nieszczelność kurka wodocią­
gowego powoduje w ciągu do­
by przepływ kilkunastu litrów
wody. Przeprowadzone kon­
trole ujawniły, że szereg osób
po prostu kradnie wodę, gdyż
korzysta z wodociągów zain­
stalowanych przed wodomie­
rzami. Tak to było np. w O-
siedlu Czyżyny, gdzie
kańcy 21 domków
bezprawnie wodę,
za nią.

Jednym z zadań
branych komitetów
jest uświadamianie
by jak najszybciej
prawić urządzenia wodociągo­
we. Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Miejskie Wodociągi
będą prowadzić dodatkową
kontrolę przy udziale komisji
społecznych, a winni marno­
trawstwa wody poniosą suro­
we kary. Dodać jeszcze musi-
my, że wprawdzie marnotraw­
stwo wody obecnie zmniejszy­
ło się do 11 proc w stosunku
np. do roku 1958, ale i to

przynosi bardzo poważne szko­
dy gospodarce miejskiej.

Jest projekt, by przy posz­
czególnych administracjach za­
trudnić fachowca-montera, pod
którego opieką znajdować się
będą wszystkie mieszkania na­
leżące do danej administracji.
Z pewnością to się opłaci.

(aks)

Na przekór złym warunkom

atmosferycznym, niesprzyjają­
cej budowniczym aurze, prace
na budowie stalowni konwer­
torowej w Hucie im. Lenina

przebiegają sprawnie i szybko.
Plan robót wyprzedzono o 4

miesiące, a dodatkowe prace
przyniosły już ponad 10 min zl

nadwyżki.
Wysiłek budowniczych doty­

czy obecnie budowy głów­
nego budynku. Trwają przygo­
towania do montażu l*ali sta­
lowni. Zaawansowane są rów­
nież roboty na obiektach po-
moCTfczych. Z początkiem ro­
ku 19S4, a więc za dwa lata,
w głównym budynku stalowni

konwertorowej uruchomione
zostaną dwa pierwsze piece.

Kio wic jednak, czy termin
ten nie zostanie skrócony, po­
dobnie, jak to miało miejsce
na niedawno oddanym wiel­
kim piecu nr 4. (xy)

„DROBIAZGI"
Bez soli...

mieśz-
pobierali

nie płacąc

nowo wy-
blokowych
lokatorów,
kazali na-

Króciutko

U sługi
stolarsko

tapicsrskie

• CZYTELNICY zawiada­
miają nas, że w niektórych
sklepach mleczarskich można
od czasu do czasu kupić... sta­
re masło. © NA SLĄSEU od­
grzewa się wszystkie wozy
tramwajowe — u nas tylko
część. Sądzimy, że przed nad­
chodzącą falą mrozu w lutym
nawet ta część będzie ogrze­
wana... O PRACOWNICY
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Oczyszczania powinni zmienić
już swoje służbowe garnitury
ochronne. ® NA OSIEDLU Ry­
dla zmniejszyło się ostatnio
znacznie ciśnienie sazu. Po­
mocy! • NAJMODNIEJSZE
damskie nakrycie głowy: pilot­
ki z kolorowych kraciastych
sukien — już zdobywają gło­
wy krakowianek i kieszenie
krakowian. ® W WIELU kio­
skach „Ruchu” brakuje znacz­
ków pocztowych. Dlaczego?
Przecież istnieją odpowiednie
umowy i obowiązki. • DUŻY
tłok panuje codziennie w eks­
presowym punkcie naprawy
obuwia „Gromady” przy ul.
Solskiego.

na

Przed miesiącem, Krakow­
skie Zakłady Drzewne Prze­
mysłu Terenowego uruchomiły
przy ul. Kościuszki 54, pierw­
szy i jedyny w Krakowie
punkt usługowy stolarsko-ta-
picerski. Jak bardzo było po­
trzebne w naszym mieście
świadczenie tego rodzaju u-

sług, świadczą stale napływa­
jące zamówienia.

Punkt usługowy jest wypo­
sażony w przyległą doń sto­
larnię i podręczny magazyn.
Większe zaś roboty wykony­
wane są w macierzystym za­
kładzie produkcyjnym.

Jeśli komuś przyjdzie
myśl konieczność odświeżenia
mebli, bądź zmiany pokrycia
tapicerskiego, bądź stwierdzi,
że naprawa tego lub innego
mebla jest niezbędna — wszy­
stkie te zamierzenia spełnia w

krótkim stosunkowo czasie
punkt przy ul. Kościuszki. Wa­
żne jest to — jak poinformo­
wał nas dyrektor KZD PT Ma­
łecki, że renowacje na życze­
nie klienta wykonuje się tak­
że na miejscu, bez podnoszenia
kosztów.

W bieżącym roku analogicz­
ny punkt usługowy zostanie u-

ruchomiony w dzielnicy. Nowa
Kuta, w Krzesławicach. (pg)

W szkole przy ul. Szlak 5

czynna była w sobotę i nie­
dzielę okręgowa wystawa go­
łębi pocztowych hodowców

zrzeszonych w PZHGP. Warto
dodać że okręg krakowski

zrzeszający w swych szere­
gach 1800 hodowców jest, o-

bok Śląska, nasilniejszym oś­
rodkiem w Polsce. Na wysta­
wie pokazano 250 gołębi w

ośmiu klasach. Wystawa czyn­
na tylko przez dwa dni cie­
szyła się kolosalnym zaintere­
sowaniem.

Fot. Wiesław Książek

Przy czynnej pomocy kominiarzy
pościg n złodziejem po dachach Krakowa

Nie wszyscy konsumenci
pieczywa cierpią na choroby,
przy których konieczną jest
dieta bezsolna! — To oświad­
czenie kierują nasi czytelni­
cy do wielu krakowskich pie­
karni. Ostatnio bowiem, co­
raz częściej zdarza się nabyć
w Krakowie chleb czy bułki,
sporządzone z ciasta bez soli.
Tego rodzaju produkty kun­
sztu piekarniczego nie przy-

. pominąją w smaku normalne-
i go pieczywa, ba, są wprost

trudne do spożycia,
A wszyscy uważamy — i

chyba słusznie — iż pieczywo
to podstawowy artykuł prze­
mysłu spożywczego, (s)

W dniu 6 stycznia br. o godz.
10.30 kierowniczka SAM-u
przy ul. Długiej 38 zgłosiła w

KD MO Kleparz, że w sklepie
tym nieznany osobnik dokonał
kradzieży trzech pudełek sar­
dynek i puszki kawy Marago.

Na miejsce udał się praco­
wnik MO, który ustalił, że
sprawca kradzieży zbiegł do
bramy przy ul. Długiej 30, a

następnie na dachy przyleg­
łych kamienic.

W wyniku pościgu przy
czynnej pomocy kominiarzy i
innych obywateli sprawca zo­
stał ujęty. Okazał się nim Fe­
liks Grzybowski (ur. 1942,
zam. 18 Stycznia 58). Skradzio­
ne .artykuły zostały zwrócone
do sklepu, (ż)

Gdzie szyld?

i

„Nr 7 (4236)

KOMUNIKAT
w sprawach meldunkowych

Bezużyteczna w obecnym czasie budka d!a sprzedaży lodów
nie dedafe uroku miastu. Fot. Janusz Uiberall

Siadem naszych aiMikacęi
Telefon nr 426-37

Notatka w nr 306, z dnia 28.
XII. 1961

„Na terenie Nowej Huty zo­
stał zorganizowany punkt
konserwacji i naprawy neo­
nów czynny od dnia 1 listo­
pada 61 na Osiedlu Stalowym
bl. 13, tel 426-37" — informu­
je Spółdzielcze Zrzeszenie
Chałupników i Wytwórców
Domowych Kraków Nowa Hu­
ta.

Powód — „akcja
choinkowa”

Notatka w nr 300, z dnia 19.
XII. 1961

„Sprzedawca Detalicznego
Sklepu Opałowego nr 30 był
zmuszony — w okresie „akcji
choinkowej — udawać się do
składu hurtowego celem ode­
brania nowych transportów
choinek, które nadchodzi­
ły koleją. Ze względu na o-

bowiązek natychmiastowego
rozładowania wagonów pun­
kty prowadzące sprzedaż choi­
nek muąiały niezwłocznie za­
bierać choinki. W tym też
czasie punkty opałowe były
chwilowo nieczynne. Niezale­
żnie od powyższego zwrócono

uwagę pracownikowi punktu
przy ul. Nadwiślańskiej na o-

bowiązek takiego zorganizo­
wania pracy, aby nieuniknio­
ne przerwy ograniczone były
do minimum"
wyjaśnieniu :

Przedsiębiorstwa Opałem.
Materiałami Budowlanymi
Krakowie.

Pończochy bez szwów

Notatki w nr 300, z dnia-19.
XII. 1961

„Pończochy damskie elasty­
czne, bez szwów sklepy nasze

otrzymują ściśle wg rozdziel­
nika z Woj. Przeds. Handlu.
Odzieżą. Niestety minimalne i-
lości otrzymywane
nie pokrywają
bowania, zwłaszcza
jesienno-zimowym,
tykuł ten jest bardzo poszuki­
wany” — wyjaśnia MHD Ga­
lanterią Odzieżową i Pasman­
terią w Krakowie. (AŁ)

— czytamy w

Okręgowego
i

w

z hurtu
zapotrze-

w okresie
kiedy ar-

Biblioteka
w r@li s&ihlskator^

Już nie Kraków, a jeszcze nie
Nowa Huta... Csiedle Wieczysta
traktowane jest tak jak gdyby do

nikogo nie należało.

Przed dwoma Jaty nowohucka
biblioteka dzielnicowa zorganizo­
wał tu swój punkt. Jedyna tego
rodzaju placówka w tym rejonie
miasta pozyskała sobie wkrótce

popularność. Są szanse zorgani­
zowania tu biblioteki, niestety
brak dla niej lokalu. Punkt bi­
blioteczny jest bowiem subloka­
torem klubu, który użycza mu

małego kąta w t ocznej sal. -

t'icy, gdz e odbywają
spotkania towarzyskie,
Komitet osedlowy
z władzami dzielnicy
s ę ezająć sprawą lokalu, bodaj
małego, ale zapewniającego nor­
malne warunki pracy i rozwoju
biblioteki. W. B.

świe-

sę gry,
zebrania,
wspólnie
powinien

Skup oraz sprzedaż leków
zagranicznych mieści się w

' lokalu przy ul. Długiej 66 —

róg ul. Szlak (dawna Apteka-
Baza). Wiedzą jednak o tym
cl, którzy już korzystali z u-

sług tej placówki. Natomiast
osoby chcące nabyć czy sprze­
dać specyfiki po raz pierwszy,
nieposiadające dokładnego a-

dresu, często długo błądzą po
ulicy Długiej szukając wspo­
mnianej apteki. Dlaczego?

Bo jak dota.d, instytucja ta
nie posiada żadnego szyldu ani
napisu, który informowałby
że tu właśnie można sprzedać
lub kupić zagraniczne leki, (s)

W sprawie odroczenia

służby wojskowej z tytułu
utrzymania rodziny

Oddział Wojskowy Urzędu Spraw
Wewnętrznych Prez. Rady Naro­
dowej w m. Krakowie przypomi­
na, że osoby zainteresowane (po­
borowi, względnie najbliżsi człon­
kowie ich rodzin) winni w ter­
minie najpóźniej do 15 marca br.

zl-źyć w Prezydium miejskiej,
dzielnicowej, gromadzkiej wzglę­
dnie osiedlowej Rady Narodowej
właściwej ze względu na miejsce
zamieszkania osób pozostających
na utrzymaniu poborowego, poda- [
nie o odroczenie zasadniczej służ- i

by wojskowej wraz z dokumenta-I
mi stwierdzającymi stan materiał- ]
ny i rodzinny.

Druki podań wydalą bezpłatnie
prezydia rad narodowych.

Podania wniesione po 15
br. oraz bez odpowiednich
mentów rozpatrywane nie

Bliższych informacji w tych spra­
wach udzielają prezydia rad na-

rodowych.

marca

doku-

będą.

Czy wiesz,
krew może przywrócić
zdrowie i uratować życie
chorego człowieka?

że Twoja

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Urząd Spraw Wewnętrznych, Oddział Ewidencji, i Kon­
troli Ruchu Ludności Prezydium Rady Narodowej miasta
Krakowa zawiadamia niniejszym ob. ob. administratorów

budynków mieszkalnych położonych na terenie m. Kra­
kowa, że książki meldunkowe dotychczas prowadzone —

obowiązują nadal. Jednocześnie Urząd prosi o zgłoszenie
następujących danych:

1) nazwisko, imię oraz adres prowadzącego książkę
meldunkową,

2) czas i miejsce przyjmowania stron

dunkowych,
3) nazwa ulicy i numery budynków

przez zgłaszającego.
Dane powyższe należy dostarczyć na

minie do dnia 20 stycznia 1962 r. do Referatów Ewiden­
cji i Kontroli Ruchu Ludności właściwych terenowo Pre­
zydiów Dzielnicowych Rad Narodowych m. Krakowa.

Od 25 grudnia 1961 r. do 6

stycznia br. nabierały sit
dzieci pracowników PKP w

Domu Wczasów Dziecięcych w

Zembrzycach. Z Krakowa ba­
wiła tam 50-osobowa grupa
chłopców i dziewcząt w wieku

Zimowy turnus

czasie ferii zimo-

ogółem 230 dzieci

całej Polski. Naj-
reprezentowany był

w sprawach mel-

administrowanych

piśmie w ter-

Dobra wystawa
Ile np. można zaoszczę­

dzić złotych przez odpowie­
dnio obliczone wszywanie
tasiemki do damskiej gar­
deroby? Ile można zaosz­
czędzić czasu i pieniędzy
przez budowę maszyny,
która wysusza klejone ze­
lówki? Ile można zaoszczę­
dzić pieniędzy przez odpo­
wiednie suszenie farbowa­
nych futer?

Oczywiście te problemy
są nudne, gdy się na nie
spojrzy „z wysokości" co­
dziennych zajęć. Dobrą roz­
rywką, interesującą wy­
stawą jest taka impreza,
gdzie się tańczy i śpiewa.
Ale przecież ta wystawa,
która czynna jest w lokalu
przy Rynku Głównym 25
gromadzi wielu widzów. Bo
tam człowiek obmyśla no­
we maszyny, zmienia je,
nadaje im inny kształt,
często zmienia ich funkcję.
Jest więc ta wystawa ra­
cjonalizacji przemysłu o-

dzieżowego i skórzanego —

wystawą bardzo ciekawą.
Naturalnie zainteresować
może zdaniem „specjalistów
od wystaw” — tylko fa­
chowców. Ale to niepraw­
da. Jest ona naprawdę po­
rywająca, bo pokazuje w

jaki sposób drobne uspra-

wnienia, po prostu głup­
stwa (np. układ kołkowa­
nia buta) przynoszą milio­
ny złotych. Jeśli masz czas
— wstąp, mój drogi, na tę
wystawę. Zobaczysz cieka­
we rzeczy i nauczysz się
również cenić trud racjo­
nalizatora, wynalazcy,

(kęs)

9—15 lat.

trwający w

wycli liczył
kolejarzy z

liczniej
Kraków i Nowy Sącz. Dzieci

kolejarzy obok zabaw uczyły
się również jazdy na nartach,
którą prowadził jeden z wy­
chowawców Stanisław Ba-
truch. Największą przyjemno­
ścią był zorganizowany kulig.
Ponadto młodzież w czasie

trganizowanych wycieczek do

jobliskich zakładów pracy za­
poznawała się z metodami

produkcji. Zwiedzono m. in.

;artak, zembrzycką garbarnię
1 młyn.

Ubiegła sobota była ostat­
nim dniem wypoczynku.
Wczoraj dzieci wróciły już do

normalnych zajęć szkolnych.
Naukę rozpoczęły jednak z

s apasem nowych sił, gdyż o

ich nabycie starali się tros­
kliwie w okresie ferii kiero­
wnik domu wczasów M. Mi­
klaszewski i szefowa kuchni
Maria Kawulak.

Na zdjęciu: w ostatnim dniu

jobytu dzieci korzystają ze

śniegu jaki tu w górach wy­
stępuje jeszcze obficie.

Kraków w cyfrach
Zbliża się 17 rocznica wy­

zwolenia Krakowa. W kilku
kolejnych numerach „Gazety”
będziemy publikować najcie­
kawsze dane z minionego 17-
lecia, dotyczące najżywotniej­
szych spraw naszego miasta.

Rozpoczynamy od kilku cyfr
dotyczących rozwoju komuni­
kacji miejskiej.

TRAMWAJE
r. 143 wozy
r. 165 wozów
r. 242 wozy

CO GDZIE
Kij DY?

Wtorek

Marcjanny

STYCZEŃ

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY: Prą-
dnicka 37.

TEATRY

PASAŻEROWIE
W 1945 roku przewieziono

49,7 min pasażerów. W 1950 r.
— 98,2 min, w 1955 r. — 184,5
min,aw1980r. — 289,6 min.

dać im „mata"...

Rys. ZA—WA

Rozgrywki szachowe przy
sprzedaży biletów na „Hi­
storię żółtej ciżemki". War­
to’’

Na lodowisko.

Fot. Ja-nuśz Uiiberall

1945
1950
1955

1960 r. 306 wozów

AUTOBUSY
W 1945 roku nasze miasto

miało jeden autobus. W 1950
r. było już 27 autobusów, a w

1955 r, 44 autobusy. Cyfra ta
została potrojona i komunika­
cja miejska w 1960 r. w Kra­
kowie dysponowała 136 auto­
busami.
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lat) — 15.30, 17.30, 19.30 . SFINKS:

„Dwa piętra szczęścia" (węg., 16

lat) — 15.45, 18 , 20.15. BALLADY­
NA — nieczynne. KOLOROWE:

„Ostatni etap” (poi., 14 lat) — ‘8.
SKAWINA. Junak: „Drugi czło­

wiek”; Hutnik: „Garsoniera”.

DYŻURY

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23. Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta — Kocmyrzowska 18.

Dziś o gedz. 18.30 w DK Huty
im. Lenina, Majakowskiego 2. mgr
Edward Serwa wygłosi prelekcję
pt. „W»)ka PPR o ludowo-demo­
kratyczną reprezentację narodu

polskiego”.
Jan Jargoń wystąpi 10 bm. o

godz. 19.30 w Auli PWSM w jedy-

nym recitalem złożonym z utwo­
rów Buxtehudego. Bacha, Regera,
Francka i Jurdzińskiego.

Polskie Towarzystwo Farmaceu­
tyczne Sekcja Technologiczna za­
prasza dziś o godz. 12 do Klubu
KZF na odczyt Wandy Laskow-

skiej pt. „Niektóre leki przeciw­
cukrzycowe”.

*

Prof. Uniwersytetu Warszawskie­
go dr Maciej Żurowski wygłosi 11

bm. o gedz. 12 w Auli UJ, Gołę­
bia 24, 1 p. odczyt pt. „Obcy”
Camus'a.

Komendant Milicji Obywa­
telskiej województwa krakow­
skiego przyjmuje obywateli w

sprawach skarg i wniosków w

każdą środę w godzinach od
9 do 12 w gmachu przy PI.
Szczepańskim 5.

IM. SŁOWACKIEGO: „zbójcy”
— 19.15, (jutro: „Damy 1 huzary”
— 16, „Zbójcy” — 19.15); SALA
KLUBU ZZK — nieczynny, (ju­
tro: „Kowal pieniądze i gwiaz­
dy”); STARY TEATR: „Skandal
w Hellbergu”— 19.15, (jutro — to

samo); KAMERALNY: „Kolega’
— 19.15, (jutro — to samo); ROZ­
MAITOŚCI: ,,Roxy” — 19.15, (ju­
tro: „Pan Twardowski” — 16,
„Zielony Gil" — 19.15); LUDO­
WY: „Burzliwe życie Lejzorka
Rojtszwańca” (zamkn.) — 17, (ju­
tro: „Baśń o śpiącej królewnie
i błękitnej róży”; RAPSODYCZ­
NY: „Orland szalony” — 19.15, —

(jutro — to samo); MUZYCZNY —

nieczynny, (jutro: ,Krysia leśni­
czanka); GROTESKA: „Tajemni­
cza szuflada” — 16, (jutro: „Tom­
cio Paluszek”).

UCIECHA: ..Kryptonim Cicero”

(USA, 12 1.) — 13.30, 15.45, 18, 20.15
WANDA: ,,Przygoda Tomka Sa-

wyera” (USA, 10 lat) — godz.
10, 12, 14; ,,Zuzanna i chłopcy”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Les Girls”

(USA, 16 lat) — 13.30, 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Toreador” (meks.,
16 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15,
APOLLO: ,.Historia żółtej ciżem­
ki” (poi., 7 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: „Pokolenie” (po).,
14 1.) 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: ,,Noc szpiegów” (fr.—
wł., 18 lat) — godz. 15.15, 17.30, 19.45.
WRZOS: ,W biały dzień” (szwajc.,
od 18 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15.
KRAKUS: ,,Urzeczona” (USA 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIERKA

„Kawaler króla jegomości” (fr.-
wł.-jug., 16 lat) — 17.30, 19.45. —

ZUCH — nieczynne. CHEMIK:

„Anatomia morderstwa” (USA) —

17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: „Para­
sol św. Piotra” (węg., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. MIKRO: ,.Podlotki”
(czeski, 18 lat) — 17.30, 20. RO­
TUNDA: „Żołnierz i bohater”

(NRF, 16 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA
„Wyzwanie” (wł., 16 lat) — godz.
17.30, 19.30. — ZWIĄZKOWIEC:
. . Najmniejszy buntownik” (USA,
12 lat) — godzina 17, 19. — ME­
LODIA: „Miejsce na górze” (ang..
18 lat) — 15.30, 18, 20.30. KLEPARZ:

„Gorączka w El Pao” (fr., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MINIATURKA-

,,16-lecie PRL”; „Ofensywa wy­
zwolenia”; „Chwila wspomnień”
— 11, 12, 13, 16; Program dla dzie­
ci — 15; „Gosposia do wszystkie­
go” (USA, 12 lat) — 11 17, 19.
WISŁA: „M-ein Kampf” (szw.,
10 lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA:,.Tysiąc talarów” (poi., 10 lat)
— 15.30, 17.45 , 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Wojna
i pokój” (USA, 12 lat)- — 15, 19.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Kor­
sarze Pacyfiku” (s. II ., radź., 16

WlO-
dzieci

„Nie-
Wiad.

13.25: „Kollokacja”. ode. .7 pow. J.

Korzeniowskiego. 13.45: Aud. dla
dzieci starszych „Błękitna szta­
feta”. 14.00: S. Prokofiew — Mu­
zyka dziecięca w wyk. K. Wie­
czorkiewicz — fort. 14 .15: „Z ca­
łego świata”. 14.45: Publicystyka
międzynarodowa. 15.00: Hanel —•

Uwertura „Kot w butach”. 15.16:
Koncert Chóru Rozgłośni
cławskiej PR. 15.30: Dla
ode. 5 pow. S. Golicyna pt.
podpisany portret". 16.00:
17.00: Na krakowskiej estradzie
17.45: Dzień, krak. 17 .55: Aud. dla
młodz. 18.05: Melodie na organach
elektronowych. 18.20: Radio — te-

klama. 18.30: Wiad. 18.35: Uniwer­
sytet Radiowy cykl: „Profesoro­
wie i dzieci” — Świat XXI wie­
ku". 18.45: Gra Zespół A. Kury­
lewicza. 19.05: Muzyka i aktual­
ności. 19.30: Aktualności literac­
kie. 19.45: Odtworzenie II części
koncertu laureatów Międzynaro­
dowego Konkursu Pianistycznego
„Liszt — Bartok”. 20.25: Muzyka
taneozna. — 21.00: Z kraju i ze

świata. 21 .27: Kronika sportowa
i wyniki „Totalizatora Sportowe­
go”. 21 .40: „2ółta szlafmyca czyli
kolenda na Nowy Rok” — opera
komiczna. 23.50: Ost. wiad.

TRtWIZJA
Godz, 17.30: Aktualności — ma­

gazyn informacyjny. 18.05: „Z
kamerą u przyjaciół” — reportaż
filmowy. 18.20: Występ amery­
kańskiego duetu fortepianowego
Jozetta i Yvotte Roman. 18.55: „O
papierze I sznurku" — reportaż
telewizyjny. 19.30: Dziennik tele­
wizyjny. 20.00: „Wspólny pokój”

— film fab. prod. polskiej, do­
zwól. od lat 18-tu.

>■

Europa zachodnia 1 środkowa /

znajduje się pod wpływem roz­
ległego wyżu barycznego z cen­
trum nad Austrią. Niże obejmują
Europę północną, rejon Islandii
i Sycylii.

Rano zamglenia i lokalne mgły,
potem chmurno z rozpogodzenia­
mi w ciągu dnia. Miejscami mo­
żliwe opady marznącej mżawki
lub deszczu. Temperatura w cią­
gu dnia od 0 st. na Podhalu do
+4 st. na Śląsku, a w nocy od
—6 do —1 st. Wiatry słabe i u-

miarkowane, południowo-zacho­
dnie i południowe.

Temperatura (8. I ., godz. 7 i 13
w nawiasach): Kraków i Taniów
—2 (+2), Rabka' —4 (—1), Muszyna
—4 (—2), Nowy Sącz —6 (ł2), Za­
kopane —9 (—3), Hala Gąsienico­
wa —13 (—4), Kasprowy Wierch
—8 (—5) st. (orl)
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